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Dwa miliardy!
C ztery miesiące m ijają, jak  w  Polsce skut­

kiem zamacliu m ajow ego rozpoczął się now y 
kurs p o lityk i państwowej. Potęp iw szy sam za- 
ma/di, jako  zbrodnię stanu, wobec samych zmian 
przez n iego spowodowany, h zajęliśm y stanowisko 
czysto  przedm iotowe, tembardziej, że Sejm, wobec 
tchórzostwa W itosa  i Spóki, k tó ry  przez swoją 
skandaliczną dym isję, złożoną w  ręce W o jc ie ­
chowskiego, w zględn ie Rataja, odebrał wszelki 
sens w alce przeciwko Piłsudskiemu, zm iany te 
u legalizow ał, podporządk ując się , w  zupełności 
Piłsudskiemu. R ząd  w  Polsce dostał się w  ręce 
ludzi bezw zględn ie oddanych Piłsudskiemu. Rząd 
ten od początku reprezentował w ie lką  siłę. Stal 
za nim Piłsudski z a ra  ją, a także w  społeczeń­
stw ie spotkał się na ogó ł z życzliwem  p rzy ję­
ciem, bo rządy paPam entarne tak już dop iek ły 
do żyw ego  społeczeństwu, że odsunięcie od w ła ­
dzy  p rzyw ódców  partyjnych  uznano za pewnego 
rodzaju zadośćuczynienie za k rw aw y zamach 
majów y,

Z w ażyw szy  to wszystko,./ stw ierdzam y, że 
Tząd p. Bartla (P iłsudskiego) posiadł wszystkie

warunki potrzebne do przeprowadzenia naprawy 
Rzeczypospolitej, B y ł w  stanie narzucić swoją 
w olę  Sejm owi, od którego uzyskał wielkie peł­
nomocnictwa, a także społeczeństwo gotowre byio 
ofiarnie poprzeć -wszystkie rozumne poczynania 
jego. U zyskał w ięc swobodę działania taką, jakie: 
dotąd żaden rząd nie posiadał.

Poza  po lityką  zagraniczną, której tu omawiać 
nie mamy zamiaru, przed rządem p. Bartla stanęły 
dw a najważniejsze zagadnienia: administracja
państwa i polityka gospodarcza. W iadom o, że 
nasz organizm  państwowy stale choruje właśnie 
skutkiem niedomagań w  tych dwóch dziedzinach, 
[Skutkiem wa-dliwej organizacji aparatu urzędni­
czego i nadmiaru urzędów  nasza administracja 
państwowa nie spełnia swcicli czynności nale­
życie i Kosztuje o wiele za dużo, choeiaż po­
szczególn i urzędnicy na ogó l nie otrzym ują zbyt 
wysokich pensyj. Co się zaś tyczy  -polityki g o ­
spodarczej. której plan odno ie do wszystkich 
dziedzin ż-^cia gospodarczego każdy  rząd pow i­
nien miem i urzeczyw istniać go. to w iem y dosko­
nale, że żaden rząd takiego planu nie posiadał.
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Brak tak iego  planu, k tó ry  zastępowano dojutr- 
nową pohtyną gospodarczą, p rzyczyn ił się do 
powszechnego zubożenia szczególn ie roln ictwa. 
T o  też utrąciło Grabskiego i  walutę zlotową.

R ząd  p. Bartla d latego spotkał się z  zaufa­
niem u społeczeństwa, ponieważ zapow iedział 
pod tym w zględem  zasadniczą zmianę. N a zw aw ­
szy się rządem  „sanacji m oralnej11, wskazał w ła ­
ściwe źród ło  niedom agań państwowych i  zapu- 
w idział, że przeciw staw i się dotychczasow ym  
po litykom  partyjnym , k tó rzy  w ładzę uw ażali za 
wyborną sposobność do w yzyskan ia  pańsawa dl? 
ce lów  partyjnych  i osobistych. W  m yśl te j zapo­
w ied z i m ożna się b y fo  -spodziewać, iż  rząd p. 
Bartla  spełni swój obow iązek  bezw zględn ie i  za­
rządzi w szystko, co będzie potrzebne do  uzdro­
w ien ia państwa.

Czteromiesięczna działalność rządu p. BartlaS 
n iestety powiada coś odmiennego. P o za  -zmianą 
K onstytucji i zw iększeniem  w ładcy  Prezyden ta  
Państwa, rząd ten tak  m ało zdziałał, szczególn ie 
w  dziedzinie gospodarczej, że należy się spodzie­
wać najgorszych następstw. W yrazem  gospodar­
k i iządu jest przedewszystkiera budżet. O tóż w ła ­
śnie prelim inarz na czw arty  kw arta ł jest wprost 
rozpaczliwy. Zamiast .oszczędności w idzim y k o lo ­
salne, jak  na nasze stosunki, zw iększenie w ydat­
k ów  państwowych. W b rew  ustalonej opinii, że 
Po lska  w  stosunku rocznym  nie moż.. na pań­
stwo w ydaw ać w ięcej ponad 1.500 n r lien ów  z ło ­
tych, prelim inowany na1 c zw a rty  kw arta ł budżet

pow iększa tę kw otę  na okrągło 2000 m iljońów ! 
Jeżeli na ta lu  budżet Sejm  sie zgodzi, w  takim1 
razie n a leży  się obaw iać m in y  gospodarczej kraju. 
Zasoby pieniężne w  Polsce są tak skąpe, że g d y  
skarb podarkam i ściągnie je  do kas państwo­
w ych , d la  utrzym ania życ ia  gospodar ze- 
go  nic m e pozostanie. W te d y  w szystko musi 
stanąć, nie m ówiąc już o tern, że z lo ty  się całko­
w ic ie  załam ie!

Na- to, ab y  tak  gospodarować, nie trzeba było  
zamachu stanu i  to zlewu k rw i bratniej. W y d a t­
kow ać potra fi k a żd y  M oraczewski i  W itos.

N a jw ięce j n iepokojąeem  w  tom w szystk iem  
jest zachowanie się samego społeczeństwa. Gdy! 
Piłsudski otęjął odpowiedzialność za państwo pol- 
sk;e, skierowaliśm y do społeczeństwa apel, b y  się 
po lityczn ie  organizowało, bo osoba P iłsudskiego 
ni a da je gw arancyj, że w szystko  pó jd zie  całkiem  
dobrze. Pokaza ło  się, że m ieliśm y rację. N ies te ty  
społeczeństwo śpi i  nie przygo tow u je  siły odpor­
nej, chociaż doskonale w ie, że wbunkruto-wane 
stronnictwa „ I ia s ta “ , „W yzw o len ia 11, a  tembar- 
dzm j „Zw iązku  Chłopskiego11, w rzeszczącego bez 
przerw y: ąN iech ży je  Piłsudski11, sytuacji me 
uratują!

Zabójczy budżet rządow y pow inien społeczeń­
stwu o tw orzyć  oczy. M asy luuowe, od k tóryc li 
za leży  przyszłość Polsk i, muszą zrozum ieć n ie­
bezpieczeństwo i  usłyszeć nasz głos: Organizujcie 
sie pod egidą naszego stronnictwa, aby ratować 
siebie, ratować Polskę!

WIADOMOŚCI POLSKIE
W iM

Budiet na kwariał IV b. r.
Dnia 16 b. ifl. kancelarja  Sejmu otrzym ała 

przedłożen ie budżetowe o uzunełniemu prow izo­
rium budżetowego na trzeci kw arta ł i  o p row i­
zorium budżetowem  na' c zw a rty  kw artał. Ustawę' 
tą.guchwaloną dnia 10 b. m. przez R adę  mini­
strów , TOznatray Sejm  w  pierwszem  czytan iu  na 
ewcm posiedzeniu dnia 20 b. m.

W ed łu g  przedłożen ia rządow ego  k red y ty  ną 
trzeci k w a .ta ł mają być  uzupełnione o 15.654.03 
zlotycS .

Prow izorjm n budżetowe na czw arty  kw arta ł 
ł .  r. przewiduje w yd a tk i n r adm inistracje w  su­
m ie 482 ,343.090 z ł„  a  na przedsiębiorstwa zl. 
2,442.564. Razem  w ięc 484,785.654 zl. W zros t 
w yda tków  na adm inistrację i  przedsiębiorstw? 
rząnowe w  trzecim  kw arta le  ilustruje wzTOst k o ­
sztów  gospodarki rządów prof. Bartla.

Poszczególne w ydatk i na administrację 
w  czw artym  kw arta le  w  stosunku do trzeciego 
kw arta łu  przedstaw iają się jak  następuje:

U l  kwartał IV  kwartał

Prezyden t E zp lite j •' 
Sejm  i  Senat 
K cn tio la  państwai 
Prezyd jum  R a d y  Min. 
Min. spraw ragr.
Min. spraw  w ojsk.
Min. spraw  wewn.
Min. skarbu 
Min. spraw iedliwości 
Miii. przem. i  handlu 
Min. kolei 
Min. ro ln ictw a 
Min, ośw ia ty  
Min. robót nubi:ez. 
Min. pracy 
Min. reform  roln.

307.530 
2,022.661 
1,001.677 

402.593 
9,223.649 

139,122.784 
47,517.826 
88 770.506 
21,966.437 
3,228.000 

748.400 
8,537.439 

69,810.000 
21.022.615 
29,944.984 

8-298.953

444.084 
2,426.051' 
1,001.677 

387.405 
9,686.486 

158,575,523 
44,983,120 

101,957.907 
23,082.437 
. 3.106.883 

839.600 
7,768.503 

72,350.000' 
19.305.849 
27,798.043 

8.766.228

Z  pow yższego  zestaw ien ia w yn ika , .,e w ed ług 
projektu budżetowego na jw iększy  w zrost w yka- 
żu je budżet m inisterstw: spraw w ojskow ych , bo 
o 18,852.739 zł. D odając do  tego  zw iększone kro- 
d y ty  w  trzecim  kw arta le  o 12,230.000 zł., sumą 
w yd a tk ów  na w o jsko  w zrosła  fak tyczn ie  o zł. 
3 i  ,082.739.

W  uzasadnieniu prow izor jum  izą d  w skazuje na 
to, że suma w yd a tk ów  na czw arty  kwartał nie’
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odbiega naogół od w ydatków  na trzeci kwartał 
łącznie z kredytam i dodatkowem i.

W edług tego uzasadnienia zwiększ,eme w y ­
datków  w  min. SKarbu o Kwotę 13,197.407 zł, 
przeznaczone ma być m. in. na uregulowanie 
d ługów  państwo w y  cli, k tórych  termin płatności 
przypada na czw arty  kwartał, a wynosząoych 
11,846.000, oraz na w yp łatę pensji kawalerem  
z „Y ir tu ti M ilitari“ , za ległych  od r. 1922.

Zwolnifcbiie gen. Malczewskiego 
z wiezienia.

D ecyzją  w ładz w ojskow ych  gen. Malczewski 
zo tał zw oln iony z  w ięzien ia  i  wedle doniesień 
z Wilna, w y jecha ł stamtąd do W arszawy.

W  ZY iązku ze zwolnieniem  donosi „K u r je i 
ło r r  nny“ , że gen. M alczewski, dow iedziaw szy 
się, żż m arszałek Piłsudski udzielił generałow i 
Jaźw iiiskiem u audjencji, w yra z ił również życze­
nie w idzen ia i  rozm ów ien ia się z marszałkiem 
,w swojej sprawie, co też nastąpiło. M arszałek 
Piłsudski udzielił gen. Malczewskiemu rozmoww 
iw ooecności m ajora P as to ra  i  w następstwie tej 
rozm ow y gen. M alczewski został w ypuszczony 
Pa wolność i w zw iązku z oskarżeniem  o obrazę 
pottwładnych będzie odpow iadał z  w olnej stopy.

. Od/aTti p i ot- Kemmerera.
Profesor Kem m erer, k tó ry  baw ił od k ilku  

.tygodni u nas, badając musze stosunki gospodar­
cze, opuścił Po lskę dnia 17 b. m., b y  udać się 
śa podobnej m isji do jednego z państw południo­
w ej Am eryk i. W y jeżd ża jąc , pozostaw ił w iadzom  
naszym obszerny memorjał, »v którym zamieścił 
■niędzy innemi sw oje zapatryw an ia o naszych 
jęto simkach gospodarczych. Ma najbliższem  po­
siedzeniu Kom itetu  ekonom icznego P a d y  M ini­
strów  będą rozpatrywane p ro jek ty  sanacyjne 
prof. Kemmerera-, ujęte w łaśnie w  pozostaw io­
nym  memorjale. M iędzy innemi rozpatrywana 
bęuzie również zasadniczo sprawa odrzucenia lub 
zatw ierdzen ia projektu zaciągnięcia pożyczk i za­
granicznej, oraz warunki, na jak ich  rząd zgodził­
by się pożyczkę taką zaciągnąć. Zaznaczyć na­
leży , że sprawa zaciągnięcia w obecnej sytuacji 
.pożyczki zagranicznej na warunkach, k tóreby 
m ogły zbytnio obciążyć państwo, ma w sferach’ 
iżądowYch now ainych  przeciwników.

Podatki b^zpoiNdnie.
Od k ilku  dni w  prasie kursują pogłoski, jako­

b y  w  rządzie rozważano m ożliwość podniesienia 
podatków  bezpośrednich. W ym ien iano naw et 
cy fry : m iałyby b yć  podwyższone jakoby1 o 16 do 

o Droc. Rząd m ilczy  w  te j sprawie niesłychanie 
dyskretnie. N ie  po jaw iło  się żadne za p ie c zen ie , 
Sani wyjaśnienie. 7. drugiej strony w  sfeTach 
urzędniczych nic jakoby nie w iadom o o tych za­
mierzeniach.

Co to wszystko ma znaczyć?

Połstw w kadzie Liyć Narod&w,
W  dniu 16 b. m. Zgrom adzenie Ligi-JNarodów, 

dokonało w yborów  niestałych członków  R ady  
L ig i. W  wyborach tych otrzym ała Polska miej", 
sce w  R adzie na oki-es trzy le tn i i ponadto osob­
ną „gw aran c ię11 ponownego w yboru  stosunkowo, 
znaczną ilością głosów , bo na 49 glosujących1 
państw padło za nami 45, w zg l. 36. W yn ik  tak i 
pozwala się domyśleć,' że m oże w  innych warun­
kach (gd yb y  np. nie by ło  takich gwałtownych ’ 
przesileń wew nętrznych  w  m aju), przy energicz­
nej i c iąg łe j p racy naszej dyplom acji, m ożnaby 
było  uzyskać —  podobnie jak  N iem cy  —  stale: 
m iejsce w  R adzie  l i g i ,  zw łaszcza  że takie żąda­
nie w  swoim  czasie u  poważnych m iędzynarodo­
w ych  c zym rk ów  zna jdyw ało  całkow ite zrozum ie­
nie. P rzysz ły  jednak w ypadk i m ajowe, k tóre od­
c ię ły  nas na jak iś czas od  Europy i  oczyw ista  
nie ułatw iały zab iegów  na-szych dyplomatów,
0 m iejsce stałe. W  tym  też czasie zapad ły w  K o ­
m isji R eorgan izacy jn e j rozstrzygn ięcia , k tóre 
sprawę sta łego d la  nas m iejsca utrąciły'. Musie­
liśm y ze  słusznej p ie tens ji zrezygnow ać i  zado- 
w oln ić  się tem, co nam zebranie dało, a  w ięc  
mandatem czasow ym , niestałym . Goprawda min. 
Zaleski ośw iadczył, że Po lska  nie zrezygnow ała  
ze stałego m iejsca w  R adzie , lecz trudno przew i- 
dzieć, k ied y  i  c z y  w ygo lę  zadanie nasze będzie 
uwzgl<yłnionc. N ie  trzeba bow iem  zapominać, żo 
każda akcja nasza w  tym  kierunku będzie para­
liżow aną przez N iem cy, siedzące teraz na stałym 
stołku radzieckim , podczas g d y  przedtem  icli 
sprzeciw y nie b y ły  tak szkodliwe, jak  się napę- 
wm> staną.

Uzyskanie „pó łs ta łego11 m iejsca w  Radzie nio 
można uw ażać za  zupełny nasz sukces. N ie  odpo- 
w rada bow iem  temu, co należałoby się nam ze 
w zględu  na m ocarstwowe nasze stanowisko. Mie 
można nazyw ać zw ycięstw em  tego. że wybrano 
nas, 30-m iijonowy naród, do R ady , skoro tuki 
sam zaszczyt spotkał szereg innych państw 
mniejszych, jak  np. H olandia  z 4 m ilionam i m ie­
szkańców, Chili z 4 miljonnmi, Salw ador z 1 m L 
ljonom  ludności. P rzyznan ie mandatu stanowi 
jedyn ie etap w a lk i o w p ły w y  i znaczenie nasze 
na terenie m iędzynarodowym .

Zbliiouie irancuscto-niemietkiel
W  czasie obrad Zgrom adzenia L ig i N arodów  

odbyli m inistrowie spraw zagranicznych Francji
1 Ńieroioe, Briand i  Stresseman, konferencję, 
o k tóre j rzeczyw istym  przebiegu na razie nic 
jeszcze n.ie w iadom o. Prasa jednak opierając się 
na u jawnionych już przedtem  tendencjach Brian- 
da osiągnięcia porozum ienia gospodarczego, a na.
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w et po litycznego z N iem cam i, roztrząsa fak t tej 
ę o n fc ro B g i w  tym  duchu, że m iędzy rządami 
FrancaJ a  . N iem iec, tym i odw iecznym i wrogam i, 
zysku ją na sile prąd pogodzenia, się i stworzenia 
warunków  przy jaznego  w spółżycia  oku narodów. 
P ierw szym  etapem na drodze do zbliżenia się jest 
p rzy jęc ie  N iem iec do stołu obrad R a d y  L ig i N a ­
rodów  i współpraca ich z Francją. Dalszym  kro­
kiem  ma. być  projektowane stworzenie zw iązku 
przeibyslowegcr^ k tó ryb y  ob jął górn ictwo (sta l 
i  w ęg ie l) niem ieckiettfraaiciiskie i belgijsk ie. Z w ią ­
zek ten da ję i jednak także podstaw y do kom ­
binacji politycznych . Przem aw ia za. tem zano- 
w iedź dalszych spotkań i rozm ów obu m inistrów, 
któije z konieczności będą musiał^ potrącać o te­
m aty polityeznę. Stąd też>pogioski o zbliżeniu się 
w yd a ją 1 sie IB rdzo prawdopodobne.

TrSKial i»losks*rumuńskf.
Włoslćo.-rumuński traktat, przyjaźn i i współ­

pracy głosi. że. obaj k ró low ie porozum ieli się. aby:
1) udzielać sobie wzajem nego poparcia i wzajem - 
neg:Olrś.eu'dfi-cznego -współdziałania, celem pod trzy­
mania ładu m iędzynarodowąg.o.-braz zapewnienia

poszanowania i w ykopan ia  zobowiązań wyrażo- 
nych w  traktatach, które zawarli sami; 2) na w y ­
padek pow ikłań m iędzynarodowych państwa t6 
zobowiązują, się do naradzenia się nad zaiządze- 
niami, jak ie n a leży  w ydać celem  ich wspólnej 
ochrony’; 3) na wypadek gdyb y  bezpieczeństwo 
oraz interesy jednego z układających się państw: 
b y ły  zagrożone na skutek gw ałtow nego na­
jazdu z zewnątrz, druga strona zobow iązuje się 
udzielić je j przez życz liw e współdziałanie swego 
poparcia po litycznego i dyp lom atycznego, celem  
przyczyn ien ia  się do usunięcia zewnętrznych p rzy ­
czyn te j groźby ; 4) oba państwa zobow iązują 
się przedstaw ić sądow i rozjemczemu w szelk ie 
sprawy, które m ogłyby je  poróżnić i które nie 
m og łyby  być rozstrzygn ięte na zw yk łe j drodze 
dyp lom atycznej; 5) traktat zostaje zaw a ity  na. 
przeciąg la t pięciu.

D o paktu dodanyr,zostanie' protokół, p rzew i­
du jący utworzenie konnąji' m ieszanej, m ającej się 
zastanowić nad p rab tv0znemi środkami silniej­
szego jeszcze zacieśnienia wdosko-rumuńskich 
w ęzłów  gospodarczych.

 .. ..................mmi'mini nu  ... ........................................... .
’’ ' j  "

głęboko,ja przystępnie i zi u/umiale. SyD ludu, sąsiad, 
z bocheńskiego powiatu, gorący działacz w  SKL., 
wnosi dużo sdy i głębokiego przekonania w szeregi 
bojowników zdrowej idei pracy dla Ojczyzny,

W  dyskusji zabierali głos: ks. proboszcz, który 
uzasadniał, że Bielcza wierną jest sztandarowi kato­
lickiemu, i p. Wajda,k, który postawił rezolucję, w y­
rażającą ponownie pełne wotum zaufania ks. Posło­
wi (który odbył tu już kilka wieców począwszy od 
wyborów do pierwszego Sejmu) i  wierność stronnic­
twu katolicko-ludowemu. Jedynie niejaki p. Niedo- 
jadło, młodzieniec ożywiony dcbreml chęciami, lecz 
niedoświadczony, bronił- niefortunnie piastowców 
przed likwidacją w, Bielczy. Za, nim oświadczył się 
tylko jego kolega, niejaki p. Wójcik.

Wyłoniła się na vieeu sprawa tutejszej nauczy­
cielki p, Bielówny, z której postępowania w szkole 
ludność Biełczy jest niezadowolona i domaga się sta­
nowczo jej usunięcia,. Ma t er ja,1 dowodowy władze 

szkolne mają w rękach. Czekamy na szybkie zała­
twienie sprawy.

,W pięknych słowach dziękował p. Tryl-ek ka. 
Posłowi i prof. Czumie za, przybycie i prosił o dalszą 
pamięć. Po podziękowaniu przez ks. Posła zamknię­
to zebranie wśród podniosłego nastroju.

Ks. '*?r. Citv u swoitł)
w y h a r e i f i W j

Bielcza, pow. Brzesko.

Dnia 5 -września,' w niedzielę, spotkał parafię na­
szą wielki zaszczyt, bo przyjechał do nas poseł na­
szego powiatu, ks. dr Czuj w towarzystwie profesora 
u niw. lubelskiego dr. Cztuny. Przed sumą powiedsiał 
nam ks. doktor piękne kazanie wt kościele, a po su­
mie .odbyło się zebranie polityczne, „aga one przez 
Czbig. księdza firob Chmielą, a prowadzone przez p. 
Trytka, jako przewodniczącego i p. Wojdaka, jako 
sekretarza.

Ponieważ już blisko dwa łata upłynęło, jak ks. 
poseł był u nas,gprzeto sprawozdania jego poselskie­
go wysłuchaliśmy z wiolkiem zajęciem, tem więcej, 
że było ono spokojne, rzee-zowe i jak zwykle, pełne 
temperamentu. Poznaliśmy, jak na dłoni, przebieg 
wypadków polityczny cli, oraz złe i dobre strony do­
tychczasowych rządów.

Prof. dr, Czuma mówił o moralności w polityce 
i w innych dziedzinach życia państwowego. Mówił

Bobow i, pow. Grybów.
W  niedzielę 12 września przybył do nas poseł 

naszego okręgu, ks. dr. Czuj, by sie zetknąć ze swymi 
wyborcami i urządzić publiczne zebranie. Po sumie 
zebrała się cała paraf ja na dziedzińcu szkolnym, 
a nadto pan fja  Wilerysk, która przyszła ze swym 
ks. kanonikiem Pabjanem w  pielgrzymce jubileuszo­
wej.
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Olbrzymie zebranie zagaił z balkonu ks. prepo­
zyt Warchałc-wski. Przewodnictwo objął p. Jakób 
Walicki, a sekretarzował p. Władysław Górski. Ks.
poseł w dwugodzinnem świetnem. przemówieniu lał 
nam obraz sytuacji w państwie w różnych fazach 
jego bytowania, krytykował spokojnie i rzeczowo 
wszystkie rządy po kolei, nie atakując nikogo w spo­
sób niewłaściwy. Słuchaliśmy też z zapartym odde­
chem, mimo spiekoty słonecznej. Huraganowe okla- 
ski były wyrazem zadowolenia słuchaczy i solidary • 
zowania '.się z wywodami ks. posła. W  dyskusji za­
bierał^ głos pp. Szczepanek z Brzany Górnej, Oło- 
wiecki. Kowalski K. ze Stróży i cc. in., podnosząc 
zagadnienia ważne i aktualne.

Ks. kanonik Pabjan w jędrnych a wesołych ło­
wach -wyraził imieniem dwóch parafij uznanie ks, po 
słowi za znakomite, przedstawienie spraw, obchodzą­
cych każdego myślącego obywatela i pełne wotum 
zaufania, co zgromadzeni na podwórzu szkolnem i we 
wszystkich przyległych ulicach przyjęli gromkimi 
oklaskami. Ks. poseł dziękował w gorących slow ich 
za zaufanie i godną postawę zebranych, wielce kultu­
ralnych i politycznie uświadomionych. Skoro wszys­
cy oświauczyii, ze chcą należeć do stronnictwa ludzi 
uczciwych, przeto »drazu przystąpiono do zorgani­
zowania komitetu parafjalnego na okręg Bobowy,

DR. IG N A C Y  CZUM A  
prof. Uniw, Lubelskiego.

S . K .  L .  a  C h .  D .
(Dokończenie)

Trzeba sobie dobrze uprzytomnić naszą ; za­
graniczną sytuację, a następnie wytwarzać wa­
runki równych możliwie ofiar wszystkich zainte­
resowanych warstw, grup i t. <1. A  teraz zapy­
tajm y, jaka w tym w zględzie  będzie rola wszech- 
stanowej organizacji politycznej?

Oprócz koniecznej w  tym  razie dobrej woli, 
maksimum dobrej w oli, trzeba w ym agać maksi­
mum głębok iego, trafnego i w yspecja lizow anego 
wniknięcia w  każdy po jedynczy  ̂ interes i kwe- 
g ftS  Jeżeli stronnictwo włościańskie w ystaw i ja 
ko swój postulat n iedzielenie gruntów  poniżej 8 
hektarów  i na tem poprzestanie, uopełni błąd nie 
do darowania w  dzisiejszym  pędzie do subtelnych 
i p recyzyjnych  rozw iązyw ali problem ów. Bo 8 ha 
na Podhalu jest gain townięę co innego, jak  na 
Podolu, a tam znowu co innego jak pod w ielk iem  
miastem. T o  są rzeczy, które uderzają w  oczy 
laiika, cóż dupikro znawc^t

Trzeba mieć, w zględnie stw orzyć doskonały 
aparat infor.macv.jny. Stronnictwo wszechstanowe 
tunno się dzielić na określone w ydzia ły , złożone 
bądź to z grona zainteresowanych, bądź to fa­
chowców. Na zcw ną 'rz musi w ystąpić jedna wola.

Żadne z  polskich stronnictw  w  tym  zakresie, 
jak przedstawiam, nie jest kandydatem  na OTga-

w skład którego weszli następujący pp.. Ołowiecki 
Józef, przew.; Kcźldał Steran zast. przew.; Górski 
WlSj sekretarz i skarbnik, nadto jako członkowie p p : 
Kowalski Kazimierz ze Stróży, Gajewski Zygm. — 
Bobowa: Szczepanek Jl. Nowak Wł. — Brzana Gór­
na; Walicki Jakób, Karpiak M., Wilkosz Józef, Wszo­
łek Józef, Job Wojciech, Ołowiecki Wojciech, W ie- 
czcrek Ludwik —  Bobowa; Jon Wład. Bwęłcchów 
(w ó jł>); Oratowski Wojciech, Wojtaczka Paweł —  
Lipniczka; Rosiek Wojciech, Jankowa; Gryzło Stan. 
Brzana Dolna.

Praca pójdzie rączo w 'stronnictwie kat.-luóoryem. 
Żadna wroga siła nie zmoże nas;- idziemy naprzód 
ufni w pomoc Bożą i vviasne siły oraz dobre chęc-i, 
których u nas dużo.^Niech żyje S. K. L I  Wkrótce 
napiszemy więcej. Władysław Górski, seki.

 ooc --------
i

j Ł a ń c u c h  p r a s o w y .
Ks. Dr. Czuj składa, na fundusz; praso w y  10 zl. 

i w zyw am y do złożen ia tej samej k w o ty  Ks. Dr. 

Lubelskiego, p. Łubieńskiego z Zaśsowa, p. prof. 

Kocrowskiego z Tarnow a i Ks. prałata Madeja.

n lzację wszech stanową. N ie  w idzę śladu, poza pa-, 
pierowęm i, am bicyj. Co w ięce j, jeśli Ch. D. sądzi, 
że na terenie przez nią zajętym  i organizowanym  
me uczyniła dotąd wszystk iego*"; eoby naleząłc 
uczynić, to m y, S. K . L. mamy w  tym  w zględzie , 
o  w ielokroć poważniejsze -wyrzuty sumienia. A le  
musimy patrzeć przed siebie!

Dobrze, że Cb. D. specjalnie zajmuje sie klasą 
robotniczą, zaś S. K . L. ludem w iejskim , także 

. i  z innego powodu. Jak pow iedziałem  w yże j, 
a  co w szystlcm  jest znane, hiteresa się kom pli­
kują. A le  tego mało. Im eresa  n iątylko się kom ­
plikują a le i organizują. Jakąkolw iek  funkcję spo­
łeczną sobie w yobrazim y, juz m amy gotow ą orga­
nizację, zjazdy, m iędzynarodówki i t. d.

Jeśli np. S. K . L. dom agało się 8 i pół go ­
dzinnego dnia pracy w  przem yśle, handlu i gór­
nictw ie, a Ch. D. ty lko  8, nie dow odziłoby to 
jeszcze, że zasada katolicka urzeczyw istniona bę­
dzie w danym razie koniecznie przez Ch, D. Mo- 
głobo to bow iem  także oznaczać, że lud w iejski 
w  kołow rocie życia  socialno-ekonoinlcznego do­
m aga się złożenia pewnej nie ty lko  jego  zdaniśm, 
a le ob jektyw n ie słusznej o fia ry  od pracowników 
przemysłu, górnictwa i handlu. Jeśli Ch. D. spe­
cjalnie opiekuje się robotnikiem , należv wątpić, 
czy w  danym razie zgodzi sie na pow iększenie 
norm y czasu pracy. Poprostu bliższa koszula cia­
ła. A le  nawet przyjm ując, w co nie ta tk a  w ą t­
pić, że zasada spraw iedliwości zw yc ięży łab y  
w  danym  razie nad zasadą specjalnego interssu
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ZiisłułCflfete uznanie na w iew  w uchowie.
W  niedzielę 12, września 1923, r. zapełniła się 

szczelnie sala tuchowskic-go Sokola, by wysiuckać 
sprawozdania z działalności w Sejmie posła ziemi tu- 
eliowstnej ar. Antoniego Matakiewicza-.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Sokola W ła­
dysława Foltyńskicgo, wybrano przez aklamację 
przewodniczącym Zgromadzenia powszechnie szano­
wanego dyrektora tutejszej szkoły Adolfa  Wojtar.ow- 
skiego, zaś jego zastępcami mieszczanina Jakóba 
Kioguiskiego i włościanina z Kielanowie Marcina Ha- 
lagardę, a sekretarzem naczelnika urzędu poczto ve- 
go Berezowskiego, poczem zabrał głos poseł Mata- 
luewicz i w  półtoragodzinnem j as nem i  intoresującem 
sprawozdaniu przedstawił, jakich Polska ma przyja­
ciół i  wrogów, czego się możemy spodziewać po oa- 
bywającem się w  Genewie posiedzeniu L ig i Naro­
dów', co było powmdem dokonanego przez marszałka 
Piłsudskiego zamachu majowego, zaznaczył, że Klub 
Katolicko-Luaowy dawał Każdemu Rządowi koniecz­
ności państwowe, a przeszedł do opozycji ty lko prze­
ciw Rządowi Władysław a Grabskiego, widząc, -# że 
doprowadził do ruiny (warsztaty pracy przez swoją 
jednostronną polir.ykę skarbową.

W yliczy! ofiary poczynione przez Sejm na rzecz

robotnika, trzeba, żeby  ktoś podejm ow ał in icja­
tyw ę  w zajem nych  ofiar.

Podobn ie n iebezpieczną b y łob y  rzeczą, gd yb y  
siromniciwo specjalnie zastępujące inteiesa w ło­
ścian p rzy ję ło  zasadę wrszeehstanowości i skupiło 
w szystk ie  w arstw y w  jećlnem stronnictw ie po i'- 
tycznem .

Muszą być organizacje polityczne reprezentu­
jące w  sposób u czc iw y  i rze te ln y  odrębne mte- 
iresy. O rganizacje stojące na gruncie ściśle kato­
lickim  pow inny jednak w ystępow ać w  sprawacn 
zasadniczych zgodrne i po uprzednim porozum ie­
niu się. N ie ty lk o  d latego, b y  nie dać gorszącego 
w idow iska nie uznającym  zasad ka.tohcitich' w  ż y ­
ciu religijnem  czy  społecznem. ale celem  tern le ­
pszego spełnienia sw ych  obow iązków . W  tym  
celu sądzę, że powinien przyjść czas na periody­
czne czy  doraźne kon ferencje in form acyjne 
i  uzgadniające. Co w ięce j jestem  za wzajemnera 
udzielaniem  sobie rad i w skazów ek  oczyw iście  
v? sposób ce low y  i w łaśw w y.

Przyszłość i  organizacja’''? społeezeiistw  p rzy j­
m ą ten lub inny w yg ląd , zależn ie od tego , czy  
jedne w a te tw y  z jed zą  drugie, jak  tego  ‘sobie ży ­
c zy  socja lizm , czy  porozum ią się^ i zm iema "wa­
runki i szczegó ły  (m oże naw et bardzo wmżne) 
w spółżycia  socjalno-ekonom icznego, jak  tego  so­
b ie ż y c zy  katolicyzm

W  tym  -wielkim procesie pow inniśm y iść ra­
m ię w  ramię, ręka -w rękę, a le o fu zji w  rodzaju 
inkorporacji nie pow inniśm y naw et myśleć, nie­
na leżn ie  od tego, k tóra  ze strop kontraktu jących

Państwa na żądanie Rządu prof Bartla, jak dama 
Prezydemowi Rzeczypospolitej prawa rozwiązania 
Sejmu, pełnomocnictw, terminu do uchwalenia bu­
dżetu i t. p.

Zauważył wreszcie, że S. K. L. nie ma wielu 
przyjaciół wśród innych stronnictw, że powinno po­
legać na własnych siłach, & w  czasie wyborów wejść 
do koalicji stronnictw narodowych stojących oa 
grancie katolickim.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się ożywh na 
dyskusja. Zabierali w niej głos: prezes Foltyński,
mieszczanie: Bartłomiej Litwiński, Wojciech Krogul- 
ski, włośeianin Józef Florek, akademik Z. Książkie- 
wicz i  inni.

W  końcu sekretarz zgromadzenia Berezowski 
zgłosił następujące rezolucje:

Zgromadzeni na wiecu sprawozdawczym posła dr. 
Antoniego Matakie wieża w  Tuchowie w sali Sokoła 
w  dniu 12. IX . 1926 mieszkańcy Tuchowa i  włościa­
nie z poleskich gmin wiejskich:

1) wyrażają zapatrywanie, że Polsce potrzeba ko­
niecznie pokoju zewnętrznego i -wewnętrznego, że na­
leży raz wreszcie skończyć z ciągłym poszukiwaniem.

przejaw ią w  ck '-rTn razie w iększą am bicję wchła­
niania., ?

Ch, O, ma tak olbrzymią, pracę na swoim  do­
tychczasowym  terenie, ze w ypada  jej ty lk o  całą 
duszą życzyć , Iw  sukcesy, jakiem ! się słusznie 
szczyci, dw oił?  się i  tro iły . Inna na tym  terenie 
metoda, inna nieco psychika, inna organizacja, 
inne środki działania przy konieczności c iąg łego 
w n ik liw ego i  troskliwego wgłęb ian ia  s-ę w  p ro­
blem y socjalno ekonomiczne zainteresowanego 
pola nran ?.

I  nasza praca nie usiana różami.
S tcsu ik i wzajem ne obow iązani jesteśm y ukła­

dać r.a stopie szczerego i  serdecznego sentymen­
tu, skoro nawet wobec zwalcza jących  nas prze­
ciwników’ w inniśmy lojalność w  myśl zasad, k tó ­
rych jesteśm y skremnemi sługami.

Na dewszystko zaś nie dopuszczać n igdy, by 
przez ułomności nasze, a dla przejściowych w y ­
gód czy  korzyści, naszych organ izacyj czy, broń 
Boże naszych ludzi, pochyli! się sztandar, k tóry  
niesiemy.

Społeczeństwo polskie powinno się przekonać, 
że praca polityczna na gruncie ściśle katolickim  
nie ty lk o  nie jest dla n ikogo niebezpieczną, ale 
przeciwnie, jest istotnie i jedyn ie drogą, na którą 
wyprow adzone rozw in ie s:c oszczędzając solne 
tych ciężkich prób, na jakie naraża go stosowa­
nie i eksperym entowanie fitczofji, chcącej u łożyć 
życ ie  jednostki 1 zbiorowości bez Boga łub prze­
ciw  Bogu,

KONIEC,
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:.wu:owajeóvv przewrotu majowego i  wziąść się ener­
gicznie do pozytywnej państwowo-twórczej pracy.

2) domagają się od Rządu, by wyzbył się wszelkiej 
partyjności, obsadzał ważno urzędy i posterunki ludź­
mi odpowiednimi i nieskazitelnymi bez względu na 
ich przekonania polityczno dalej by zanobiegał tar­
ciom i nieporozumieniom w  łonie samego Rządu, bo 
one powagę Rządu słabiają, by wreszcie trzymał się 
pewnej lin j5 wytycznej i nie zmieniał co chwilę ludzi 
pa tych samych scanowiskaoŁ,

3) Ponieważ Polska jest przeważnie krajem rolni­
czym, winien Rząd roztoczyć nad rolnictwem nale­
żytą opiekę, przez dostarczenie temuż rolnictwu ucz­
ciwego długoterminowego kredytu, w  szczególności 
na cel nabycia pełnowartościowych nawozów sztacz- 
nycłi, jak również winien ułatwić eksport zagrani­
cę płodów rolniczych i  zwierzęcych celem korzystne­
go ich spf "dężenia, a zapewnić rolnikom możność 
nabycia ubrań, obuwia i narzędzi rolniczych po ce­
pach niewygórowanych.

4) Zgromadzeni uważają za konieczność państwo­
wą przedłożenie przez Rząd do uchwalenia Sejmo­
wi projektu ordynacji wyborczej ze zmniejszeniem

O podniesienie
• Patrząc opokojnie i  krytycznie na dzisiejszy świat,

Pa ogólnie panujące gorączkowe i  roznamlętnione 
polityko wanie różnych ludowych partji, toczące się 
■nioy to pod znakiem troski o byt i  rozwój przyszło­
ści ludu, trudno nie si.wrerdzió, że tego rodzaju „pra­
ca ‘ do niczego dobrego nie doprowadzi. Już dziś mo­
żna zauważyć fatalne skutki takiej roboty. WśrOd 
Pras ludowych, poa wpływem zbrodniczej nmchrze- 
śc.jańskiej agitacji różnych związków chłopskich, Lo- 
nmuistów czy innych jak one się tam nazywają, w i­
dać rosnące zdenerwowanie, pożądliwość na cudze 
mienia, nienasyconą chciwość, zanik poczucia obo­
wiązków obywatelskich i wstręt do każdej pracy rze 
telnej.

Zamiast godziwej i natężonej pracy na polu go- 
spociarczem, do której powołuje nas zdrowy rozsą­
dek, bawimy się pustą a zgubną wojną polityczną. 
Wojujemy słowami dla rozmaitych celów osobistych, 
partyjnych, co przynosi w  rezultacie jeno rozgory­
czenie lub nawet pobudza w  nas złe namiętności,

A  moglibyśmy w  zgodzie dużo dobrego zrobić. —
Z łaski Opatrzności mamy dziś wolną i niepodległą 
.Ojczyznę, zasobną we wszelkie bogactwa naturalne, 
leżące atoli bez żadnego dla nas pożytku, bo jakoś 
ple kwapimy się do ich wykorzystania.

F ie  będę porusza! tu całości naszego gospodar­
stwu państwowego, bo jako rolnik nie czuję się po­
wołanym do sądzenia tych spraw. Jednakowoż zwie­
dzając w  czasie wojny światowej różne kraje, miałem 
okazję przypatrzeć się różnym metodom wykorzy­
stywania ziarni u obcych. Porównując wyniki pracy 
Obcych z naszą nieudolnością czy może lenistwem, 
'dochodzę do przekonania., że byłby najwyższy już 
nzas zacząć myśleć q solidnej i celowej pracy nad

liczby posłów, dającej gwarancję, że z wyborów 
wyjdzie więKSzOŚć polska dbała o dobro Państwn; 
wypowiadają się także przeciw naznaczaniu wybo­
rów  na niedzielę i  święta.

5) Oświadczając się za koniecznością oparcia ży­
cia pi/watnego i  państwowego na zasadach katolic­
kich, uznają zgromadzeni potrzebę i orozumienia mię­
dzy stronnictwami narodowymi i stworzenia jednolite­
go  frontu 6kierowauego przeciw wrogam religji ka­
tolickiej i  elementom rozkładowym, dążącym do osła­
bienia Państw?

t*) Domagają się , uruchomienia taniego długo­
terminowego kredytu dla rękodzieła.

7; Posłowi Di. Antoniemu Matakie.iiczo.WL, jak 
również Stronnictwu. Katolicko-Ludowemu wyraź. ją 
pełne wotum zaufani ł .

Powyższe rezolucie uchwalili zgromadzeni wśród 
oklasków jednomyślnie. *  ,

Przebieg wiecu był wymownym dowodem uzna­
nia jakim się u nas cieszy poseł Matakiowioz, spie­
szący każdemu z  pomocą i  radą, kto na , poparcie 
zasługuje, Sek.etair,

/

gosuudai-stwa.
podniesieniem naszycli dochodów i powiększenia do­
brobytu, i

Weźmy np. takie sadownictwo. Jakżeż nisko pod 
tym względem stoimy w stosunku do innycł naro­
dów? Ileż to u nas pustych osiedli, nie ocienionych 
dróg, rzekomych nieużytków i innych miejsc, na któ­
rych ,iró lu ją “  spróchniałe wierzby lub zgoła jakieś 
cnwasty? —  A  przecież wszystkie takie miejsca da­

łyby się obsadzić szlaehetnemi drzewami owoco­
wymi, które przy niewielkiej stracie czasu na pielę­
gnowanie mogłyby dawać nam spore dochody i wy­
parłyby z kraju sprowadzane z zagranicy owoce, za 
które rok roezide płacimy olbrzymie sumy. Obsadze­
niem wszystkich naszych „nieużytków11 drzewami 
owocowymi stworzylibyśmy wielki skarb i  dochód 
w  przyszłości, stawiając sobie tem wobec późniejsze­
go pokolenia niejako pomnik, świadczący o wielkiej 
myśli gospodarczej obywateli dzisiejszych.

,Zatem nie tracąc drogiego czasu po vinniśmy, my 
■włościanie, już w  tym roku zakładać szkółki drzew 
owocowych', uszlachetniać je, by puste miejsca znaj­
dujące się w  wielkiej ilości w naszych wioskach móc 
czein obsadzić, Zarzućmy na jakiś czas jałowe mędr­
kowanie w' polityce, ukazującej nam przez usta i p-a- 
sę zbolszewizowanyeh związków chłopskich miraże 
bogactwa w lenistwie, a weźmy się do pracy rzetel­
nej, twórczej. Sadźmy drzewa owocowe! Kieeh od 
nas, włościan, wyjdzie inicjatywa! Niech nasz wysi­
łek sprawi, by Sejm i Rząd zainteresował się tym 
pożytecznym a zaniedbanym odłamem gospodarstwa 
państwowego! Doniosłość tej sprawy wkrótce spowo­
duje, że ukażą się odpowiednie ustawy i rozporzą­
dzenia, propagujące i  wspierające sadownictwo noł- 
skie. Pracą opłaci się sowicie, Daweł Cnmiel.
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Komunikat Państwowego Banku Rolnego.
Państwowy Bank Roiny podaje do wiadomości, 

że w dalszym ciągu swej akcji długoterminowego 
kredytu rozpoczyna przyjmowanie zgłoszeń O udzie­
lenie zgodnie z przepisami z drua 14 lipca 1926 r. 
(„Monitor Polski" Nr 192) długoterminowycb poży­
czek amortyzacyjnych w listach zastawnych na 
spłatę krótkoterminowych zobowiązań, zaciągniętych 
na potrzeby gospodarcze, oraz na spłaty, wynikające 
z rozporządzeń testamentowych i działów rodzinnych.

W  wypadkach, gdy na przeszkodzie do udzie­
lenia na powyższe cele pożyczki w  listach zastaw­
nych stać będą dawniejsze długi hipotecznej poży­
czka może być udzielona w wysokości, urnożi'-„da­
jąc ej spłatę również i tych długów, o ile na, to po­
zwoli .szacunek posiadłości. I " )  >f$jj

Celem otrzymania *poiyozki na wyżej .wymienio­
ne cele należy- złożyć następujące dokumenty:

1) podanie O przyznanie pożyczki w  listach za­
stawnych Banku ze wskazaiu-.m jej przeznaczenia, 
a nadto nazwy i położenia '"powiat, gmin aj posia­
dłości ~ ziemskiej. jej obszaru, wysokości i  terminu 
żądanej pożyczki;

2) pełny wykaz hipoteczny, względnie wyciąg 
z  wykazu hipotecznego z arkuszem posiadłości (Ma­
łopolska) lub wyciąg z księgi wieczystej (W ielko­
polska);

3) zaświadczony przez właściwy U •ząd gminy 
opis gospodarstwa (kwestjonarjujsz statystyczny)’ we­
dług ustalonego przez Bank Wzoru;

4) polisy ubezpieczenia od ognia, budynków;
5) dowody pochodzenia długów i  sposób ich 

zużytkowania, tudzież zgodę wierzycieli na nrzyję- 
eie spłaty ich wierzytelności.

Nadto, prócz wyżej wymienionych dokumentów, 
Bank może żądać złożenia planu posiadłości.

Ubiegający się o pożyczkę właściciele gospo­
darstw z województw Poznańskiego i Pomorskiego 
mają kierować podania do Oddziału Państwowego 
Banku Rolnego w Poznaniu (ul. Hamaka, Nr 10). 
% województw Lwowskiego, Krakowskiego, Tarno­
polskiego i Stanisławowskiego —  do Oddziału Pań­
stwowego Banku Rolnego we Lwowie (ul. Halicka 
Nr 21), z województw Wileńskiego. Nowogródzkiego 
i 2 powiatów Wołkuwyskibgo i Grodzieńskiego W o­
jewództwa Białostockiego —  do Oddziału Państwo­
wego Banku Rolnego w Wilnie (ul. W . Pohulanka 
Nr 24). zaś z pozostałych województw —  do W y ­
działu Krrdytu długoterminowego tegoż Banku 
w  Warszawie, ul. Mazowiecka Nr 6

Pożyczki na cele wyżej wskazane udzielane będą 
właścicielom gospodarstw wiejskich o obszarze, nie- 
pr/,okraczającym norm .pOda(awowvch władania, prze­
widzianych w  Ustawie z dnia 28 grudnia 1925 r. 
o wykonaniu reformy rolnej (Bk . U. R. P. z dnia 
9 stycznia 1926 r. Nr 1, poz. 1).

Po otrzymaniu w yżrj wskazanych dokumentów, 
uzupełnionych w razie potrzeby ‘nnem‘ niezbędnemi 
dowodami. Bank zarządzi oszacowanie oosiadłości,

Oszacowanie może być dokonane:
1) przez, taksatora Banku na miejscu i wtedy 

na Koszty, związane z wyjazdem taksatora, należy 
złożyć:

za obszar nieprzekraczający 25 ha —  50 zł
za obozaT nieprzekraczający 50 ha —  75 zl ,k.
za obszar nieprzekraczający 100 na —  100 zł

. za obszar nięprzekraczający 150 ha —  125 z ł i t .  d.
licząc za każcie następne 150 ha —  25 zł.

2) kameralnie, t. j. bez zjazdu na grunt, a to 
bądź na podstawie przeciętnych normalnych cen 
gruntów użytkowych, bądź też na podstawie przed­

łożonych dokumentów, uznanych przez Bank za do­
stateczne (odpisy, operatów taksowych T  K . Z., 
arkusze, posiadłości j  zgodne z niemi wyciągi hipo­
teczne, kopjo z map katastralnych wraz z wyciągiem 
inatrykuiy podatku gruntowego i księgi podatku do­
mowego i u p.).

Na podstawie oszacowania posiadłości Bank 
udziela, pożyczek do połowy szacuniru, ustalonego 
przez taksałora na miejscu, albo do jednej trzeciej 
szacunku, ustanowionego kameralnie (bez zjazdu na 
grunt).

, Pożyczka nie może być udzielona, jeżeli wyso­
kość jej, określona na podstawie ustalonego sza­
cunku, wynosiłaby mn.ej, niż złotych w  złocie 500.

Pożyczki udzielane będą na lat 10, 20 lub 30 
w 8%  listach zastawnych Państwowego Banku Roi 
nego, opiewającego na złote w  zlocie.

Wysokość rat półrocznych, któremi pożyczka bę­
dzie spłacana, wynosić będzie, łącznie z amortyzacją 
(w złotych w  złocie): a) przy pożyczce 10-letniej 
po złotych 7 gr 50 od każdych 100 złotych pożyczki, 
b) p^zy 20-letniej po złotych 5 gr 6, c) przj 30-letnicj 
po złotych 4 gr 43.

Prócz tego przy każdej racie pobierany będzie 
dodatek na administrację w  wysokości 1/t % od no­
minalnej sumy długu.

R aty  półroczne płatno bedą dnia 1 kwietnia 
i 1 października każdego roku.

L isty zastawne, uzyskane z tytułu powyższych 
pożyczek, są przez Bank obecnie realizowane na 
rachunek dłużników, którzy wobec tego otrzymują 
pożyczki w gotowiźnie.

W  miarę zapewnienia przez Bank dalszych lokat 
dla jego listów zastawnych uruchomiony będzie kre­
dyt inwestycyjny na pozostałe cele, wymieniono 
w  .przepisach z dniach 14 lipca 1926 r., ogłoszonych 
w  „Monitorze Polskim" Nr 192 z r. 1926, a w szcze­
gólności: na trwale nakłady inwestycyjno, mające na 
celu podniesienie i uprzemysłowienie gospodarstwa, 
na wzniesienie!' rozszerzenie lub naprawę budynków 
gospodarczych i mieszkalnych j na przenieś.enie bu 
dynków w związku z nabyciem lub zamianą gruntu, 
o czem Bank we właściwym czasie poda do wiado­
mości publicznej.

(Dalszy ciąg na str. 11).
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Konstytucję Apostolską fi t. Servatoris Jesu Christl, 
rozszerzając odpust jubileuszowy na cały ówiat kato­
licki. Nie musimy tedy pedrOżować do Rzymu dla 
uzysk arna tego odpustu, ale każuy może i powi nien 
ter odpust uzyskać na miejscu swego pobytu, byle 
spełnił przepisane warunki

Co chce Ojciec św. osiągnąć przez rozszerzenie 
tego odpustu na cały świat katolicki? Pragnie na­
przód, by jedynie prawdziwa wiara katolicka rozsze­
rzyła się po całym świeoie. Pragnie dalej, by pokój 
i zgoda między wszystkim5 narodami zapanowały.' 
Pragnie wreszcie, by stosunki w Ziemi świętej uło­
żyły się tak, jak tego Kościół św ma prawo wyma­
gać, t. j. by miejsca święte w tej ziemi, po której 
Chrystus Pan chodził, nie były zbcszczeszczane, lecz 
były we czci należnej. Oto są. intencje Ojca św., które 
mamy popierać w modlitwach nrzy nawiedzaniu 
kościołów dla. uzyskania, odpustu jubileuszowego. 
Odpust jubileuszowy można zyskiwać w roku bieżą­
cym aż do końca dnia 31 grudnia 192(5 r. j., -;.v ‘

W ARUNKI DOSTĄPIENIA ODPUSTU -
JUBILEUSZOWEGO. j i ‘ v.'  rv b>\

Odpustu tego mogą dostąpić wszyscy, przebywa.- 
jący poza Rzymem i jogo przedmieściami, nawet ci, 
którzy zeszłego roku odpust w Rzym ie zyskali. 
Wszyscy mogą dostąpić tego odpustu w tym roku 
dwa razy: raz dla § B » e  samych albo dla dusz 
w  czyścu cierpiących, drugi raz tylko na korzyść 
dusz w czyścu cierpiących.

Spowiedź i Komun ja św. są koniecznymi warun­
kami do dostąpienia tego odpustu. Spowiedź dorocz­
na i Komunja św. do tego nie wystarczą. Ponadto 
trzeba przez pięć dni niekoniecznie po bebie Postę­
pujących odwiedzić 4 kościoły w miejscu i . odmówić 
za każdym razem dowolne modlitwy według -intencji

O M  Mm go HAU stigti.
Piąta niedziela września.
Kalendarzyk tygodniowy.

26 września (niedziela): ŚŚ. Cyprjan j Justyna 
dziewica, męczennicy.

•27 września (poniedziałek): ŚŚ. Kosma i Darajan 
męczennicy.

28 września (wtorek): Św. Wacław książę, męcz.
29 września (środa): Sw. Micnał Archanioł.
30 września (czwartek): św. Hieronim kapłan, 

wyznawca i nauczyciel Kościoła.
1 października (piątek): Św. Remigjusz biskup 

J wyznawca. —  Blog. Jan z Dukli wyznawca, —  
Pierw zy piątek miesiąca. —  Wstrzemięźliwość od 
pokarmów mięsnych i rosołu. —  Rozpoczęcie nabo* 
jżcń.twa październikowego (rano na Mszy św. lub 
wieczorem). Nabożeństwo to odprawia się codziennie 
aż do 2 listopada włącznie.

2 października (sobota): Św. Aniołów Stróżów.

ROZSZERZENIE ODPUSTU JUBILEUSZOWEGO
N A  CAŁY  ŚW IAT KATOLICKŁ

- Wiadomo nam, że Ojciec św. Pius XI. zapo­
wiedział na rok 1925 Miłościwe Lato i wezwał 
wiernych całego świata, by spieszyli do Rzymu 
i tam w stolicy Namiestnika Chrystusowego dostąpili 
odpustu zupełnego pod przepisanymi warunkami. 
Mil jony wiernych odbyły podróż do Rzymu i dostą­
piły łask Bożych. Ale mnóstwo pozostało w domu, 
nie mogąc odbyć podróży do Rzymu. Ojciec święty 
chciał, aby i ci, którzy do Rzymu przyoyć nie mogli, 
mieli sposobność dostąpienia odpustu jubileuszowego. 
W  tym cela ogłosił w dniu 25 grudnia 1925 roku
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Ojca św. ivtóre kościoły odwiedzać, podaj o do wla- 
lomości proboszcz każdej parafji. Odwiedzając jeden 

kościół więcej razy, niema potrzeby wracać do domu. 
vVystarczy wyjść z kościoła i znowu doń wrócić. 
Nawiedzenia można czynić przed lub spow M ai 
i  Komunji św. Jeśli po spowiedzi i  Komunji świętej 
jubileuszowej odbywa się nawiedzenia kościołów, to 
trzeba przy ostatniem odwiedzeniu kościah być ko­
niecznie w  stanie łaski poświęcającej.

ULGI.
/ Zakonnice w  klauzurze żyjące, więźniowie, cho­
rzy, osoby pielęgnujące chorych'., -robotnicy, którzy 
Warsztatu pracy łatwo opuszczać nie moe %, i  starcy, 
którzy ukończyli 70 rok życia, mogą od proboszczów 
i spowiedników otrzymać zmniejszenie liczby odwie­
dzin kościołów albo nawet zamianę na 'dobre uczynki 
Po  parafjaeh odbywają się procesje odpustowe. K to  
bierze w  nich udział według przepisu biskupa., ma 
umniejszoną liczbę Odwiedzin kościołów. Od spowie­
dzi i Konumji św. n ikt nie może być uwolmony, jeśli 
■hce dostąpić odpustów.

, SPOW IEDZI JUBILEUSZOWE.

Spowiednicy'' mają obszerne władze przy spowie­
dziach jubileuszowych. Mogą rozgrzeszać od naj­
cięższych grzechów i  od bardzo wielu cenz1̂  Mogą 
dyspenzciwaó od ślubów i od innych ciężarów moral­
nych Trzeba spowiednikowi powiedzieć, że się od­
prawia spowiedź jubileuszową.

Nie zwlekajmy w  uzyskaniu odpustu jubiłeusżo- 
Wcgo. Taka sposobność nie prędko i  nie każdemu 
się nadarzy. \ więc do dzieła, a F>6g  wszechmogący 
I miłosierny dopomoże.

E W A N G E LJA  (Mat. 9, 1 — 8),
' W  on czas wstąpiwszy Jezu3 w łódkę, przewiózł 

Się, i przyszedł do miasta swego A  otio przynieśli 
mu powietrzem ruszonego, na łożn leżącego. A  .'wi­
dząc Jezus wiarę ich, rzekł powietrzem ruszonemu: 
Ufaj synu, odpuszczają .się grzechy twoje. A oto nie- 
kt.órzyr z doktorów mówili sami w  sobie: T «n  bluźui 
A widząc Jezus myśli ich, rzekł. Oztmu tayślicie złe 
w  sercach waszych? Cóż jest łacniej, rzec: odpusz­
czają się grzechy twoje? czyli rzec: wstań, a chodzi 
A  iżbyśoie wiedzieli, że moc ma Syn człowieczy na 
ziemi odpuszczać grzechy, tedy rzekł powietrzem ru­
szonemu: Wstań, we-źmij łoże :twe, a  idź. do domu 
twego, I  wstał i poszedł do domu swego. A  ujrzawszy 
rzesze, bały się i chwaliły Boga, iż dał takową moc 
ludziom.

U W A G I ZBAW IENNE.

Tan Jezus często wsiadał do łodzi PiotroW.ej, 
bądź na to, by z niej nauczać rzesze, bądź też by 
się przewieźć z jednego brzegu morza na dragi brzeg. 
I  dziś Pan Jezus uczy 7. łodzi Piobrowej, a tą łodzią 
jast. Ko&Uól katolicki z następcą św. Piotra na czele. 
Na morzu byty i inne łodzie, a Pan Jezus do nich 
nie m iś a l .  Tak i dziś są inno kościoły, niekatolic­
ki o, lecz one nie mają u siebie Pana Jezusa,

Miastem, które Pan Jezus nazywał swojem, było 
[jlafarnanm. Szczęśliwe ,|q Adasto, $  l&ÓEęffi Bóg

mieszkał. Czy i  w naszych miastach, miasteczkach 
i wioskach ma Par Jezus miłe .mieszkanie1!' A  może 
niejedne gminy w j pierają się Pana-. Jezusa na wie­
cach bezbożnych i  pomewrorającycn Kościół kato­
lick i i jego sługi? Oby nie było w  Polsce ani jednej 
gminy, gdraeby były dozwolone m owy i czyny nie- 
katoliakiel

Choć Pan Jezus do roku trzydziestego życia 
wychowywał się i żył w  Nazarecie, to jednak rie  
nazwał tego miasteczka swojem. Dlaczego? Bo, 
Bo „przyszadi do własność', a »w »i Go nie przyjęii“ . 
I  po naszych gminach Pan Jezus maił dawniej miłe, 
przyjęcie. Dzisiaj niestety wielu Go wygania z życia., 
a łodwo uznaje Go w kościołach. Tak być nie po­
winno. Pan Jezus jest Bogiem, Panem i  Królem. On 
ma prawo, byśmy Go srucha'i we wszystk:;sm, a  uie 
targali Jego szat przez sianie zgorszenia i urąganie 
Jego woli, prawom i przykazaniom

Do Pana Jezusa przyniesione paralityka. Paraliż 
ciała jest ciężką chorobą. Ale gorszy jest paraliż 
duszy, gorsza jest obezwładnienie duszy przez g ra ch  
śmiori elny, Dusza taka niczego nie może zdziałać na 
żywot wmczuy, bo jest pozbawiona łaski poświęca­
jącej. Grzech śmiertelny jest- +©m złem powietrzem, 
które ubozwtadinia i o chorobę przyprawia duszę 

. Paraliż ciała, zwykł" kończy się ze śmiercią, ale pa­
raliż duszy nie kończy się nigdy, trwa na wieki, 
Jedynym lekarzem na 'paraliż duszy jest Pan Jezua. 
On ma lekarstwo na ten paraliż. Lekarstwem rem 
jest Sakrament Pokuty. W  tym Sakramencie kapłan; 
w imieniu Pana Jezusa powiada „Ja cię rozgrze- 
szam od grzecnów twoich w Imię Ojca i Syna i Du­
cha św. Am e«“ . Jeżeli kto choruje na paraiiż duszy, 
jeżeli poc/.uwa się do grzechu śmiertelnego, niech nie 
leży bezwładnie, ale niech idzie po lekarstwie, aby 
wyzdrowiał. Biada temu, kto lekarstwa nie chce 
przyjąć, choć ono jest niezbędno i ratuje od śmierci 
wiecznej, od potępienia,

Owego paralityka zanieśli do Pana Jezusa jogę 
przyjaciele. Tak i grzesznika niech zachęcają i upo­
minają jego krewni i przyjaciele, by udał się do spo­
wiedzi i  wyleczył sie z paraliżu duchowego. Jeśli nie 
shicin, niech się modlą, niech w  jego intencji eamł 
iuą d i spowiedzi i komunji św., a łaska Boża do­
kona reszty.

Do tych. którzy mino powyższej zachęty, nie za­
mierzają już choćby w tym tygodniu iść lo  spowie­
dzi, odzywą się Pan Jezus: „Czemuż myślicie złe 
w sercach waszych?** Czemu się opieracie łasce Bo­
żej? Obyście nie żałowali czasu spędzonego, napręż;: o 
w sianie grzechu ciężkiego. Pamiętajmy, co mówi 
Pan -Jezu?- „Moe ma Syn człowieczy na z emi od­
puszczać grzechy**. On to rzekł do Apostołów i icli1 
zastępców: „których grzechy odouścłcie, są im od­
puszczone, a których zatrzymacie, są im zatrzyma­
ne**. K to  posłucha,, oo wyspowiada eię z żalem 1 (po- 
stnuo.wieu.ioia* poprawy, usłyszy głos Panat Jezusa: 
yWitań, wermij łoże twe, a iJz d,o domu twego*1'.
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Frzy obecnym kursio dolara (1 dolar =  3.97 zł ) 
100 złotych w  złoci© =  174 zł obiegowych, zatem 
przy sprzedaży listów zastawnych przy zastosowaniu 
kursu 73% wartości nominalnej liktu ■— utrzyma dłuż­
nik za spieniężenie 100 złotych listami kwotę złotych 
■135.72 gr obiegowych.

Łączo© opłaty roczno (oprocentowanie, amorty­
zacja i  dodatek administracyjny) od każdych 100 
złotych w  złocie pożyczki z terminem umorzenia 
30-letnim wynosi 10.36 złotych w złocie, co obecnie

równa cię 18 zł 3 gr obiegowych, czyli pełne o pro 
centowanie pożyczek wraz z amortyzacją wynosi 
faktycznie około 13Ł/«%

Bliższych, informacyj udzielają: Oudzial Państwo­
wego Banku Rolnego w c Lwowie (ul. Halicka Nr 21), 
w  Poznaniu (ul. Kantaka Nr 10), w  W ilnie (ul. W . 
Pohulanka Nr 14) i  W ydział Kredytu długotermino 
w  ego tegoż Banku w  Warszawie id. Mazawiecka 
N r ó)

 0(,0-----------

V f Nitach iyie Phsu<f;ki!
T en  ok rzyk  już od lat słyszym y w  Polsce. Ca- 

iła lew ica  t. j. socjaliści, „Z w ią zek  Chłopski'1, S la- 
pińskiego i B ryia , „W y zw o leń cy " , żydzi i  t. p. 
osobą Piłsudskiego się entuzjazm owały i  w  po­
w roc ie  jego  do w ład zy  w id zia ły  lekarstwo na 
w szystk ie  "n iedom agania Polski. G dy Piłsudski 
zrobił zb ro jny  zamach, poprostu szał ogarnął le ­
w icę. Jaś Stapiński w  swoim  „P rzy ja c ie lu  Lu du " 
ogłosił zw ycięstw o P iłsudskiego, jako zw ycięstw o 
ludu i ob iecywał, że  „d z ia d ek " rychło w ykorzen i 
W szelkie zło i dolę chłopską poprawi. Zapał ten 
o ty le  b y ł uspraw iedliw iony, że Piłsudski m iał 
siłę potrzebną do tego i  by ł w stanie to zrobić.

R ie  przew idzia ł ty lk o  Stapińąki jednego. K to  
W państw;e tak w ielk iem , jak  Polska, chce zrobić' 
porządek, musi n iety lko posiadać siłę, ale także 
rozum państwowy. Otóż okazało się, że riłsudsk i 
lo g o  nie ma, czy li m ów iąc język iem  p o lityk ów ,i 
199 j js t  w ca le  mężem  stanu. Dziadek pwzosta* 
dziadkiem  i  jak  d a w n e j tak  i  obecnie poza a ru ją  
nic nie rozumie, nic nie w idzi.

Państw o jako takie, nie w iele go obchodzi. 
P o trzeb  jego  i ,znaczenia pośredniego nawet dla 
w ojska  nie uznaje. Okazało się to dowodnie przez 
Narządzoną przez n iego podw yżkę płac o fic e r ­
skich, k tóra  to podw yżka  i finansowo i p o litycz­
nie zw łaszcza zaszkodziła je go  rządow i i państwu, 
Po obciążyła budżet, a w' kraju w yw oła ła  nie­
zd row y  i nic dobrego n iew różący ferment.

A. już chyba na jgorzej na polityce Pisuclskiego 
ć y ju ą c łd c jd ,  O tóż za to w szystko Toęda nruslełi 

płacić, tak  jak  zapłacili nędzą za b łędy WRosU 
S,ii Grabskiego. R ozb ic i, zahukani najpierw  przez

W itosa, a porem przez Stapińskiego i  Pu tka, nie 
m ogą do siebie przyjść i  obrać właściwego kie­
runku ^ontycznego. Bałamuceni nadzieją łatwych 
z w y  Gęstw i korzyści, poddają się coraz to nowym  
z  Ludz.cn i om aby za chwilę popadać w  zwątpienie. 
Naprawdę bardzo smutne myśli nańuwa tego ro­
dzaju pro li tyka  ludowa. Czas już najw yższy, by  
raz z nią skończyć!

Bracia Chłopi! okrzykam i togo rodzaju, jak  
nieci ży je  W itos, niech ży je  Piłsudski, czy  Stapiń­
ski, Po lsk i nie zbudujem y, ani też doli swej nie 
poprawi ny. T y lk o  polityka poważna, oparta na 
zasadach katolickich I  działająca w m yśl wskazań 
rozumu stanu, doprowadzi nas do celu. Trzeba 
w ięc w yzw olić  się raz od tych bałamuctw, trzeba 
z p oP tyk i ludowej w yrzucić te śmieci i gnój. a słu­
chać tego, co dyktu je zdrowy, rozsądek chłopski.

Pow iada przysłow ie że krowa, k tóra  dużo 
ryczy , m ało młaka daje. T o  przysłow ie sprawdzi­
ło  się na Stapińskim, W itosie, Putku, Brylu  
i  inyeh. R ycze li : ryczą bezustannie a pożytku  
z nich nie ma żadnego, ale owszem  szkoda i to 
niepowetowana.. D latego  też po litykę tych ry- 
czyw olów , musimy zastąpić cichą a solidarną 
pracą polityczną, a tych  szkodników precz ze wsi 
wyżenąć, aby natr. nie przeszkadzali w' pracy.

Uważam, że jedyn ie odpow iednią podstawę do 
solidarnej i celowej pracy politycznej daje pro­
gram i duch stronnictwa katolicko-iudowego.
G dy się na nie zgodzim y i do niego przystąpim y, 
znikną Wszelkie bałamuctwa i zacznie się praw ­
dziwa polityka ludowa. j .  §.

| @ k © w i  u r n  l e n i w i a ł e m  d r z e w i e .
(Do pamiętnika słów kilka).

tY ni ze 39 „Piasta11 z 19 września b. r. pojawił 
się „ohydny i dość długi artykuł p. t. „Z  prasy 
ludowej", mający zawierać odpowiedź na mocny i rze­
czowy artykuł wstępny, napisany w Nrze 37 „Ludu 
Katolickiego" p. t.: „Do szeregów S. K. L .!!1 Ks. Dr 
Czuj wykazał tam spokojnie przyczyny upadku i roz­
kładu sortji Witosa. Należało się spodzięwać, że o ile.

„P iast" będzie reagował na ten artykuł, uczyni to 
także spokojnie, bez jadu i Wota. Znana to jodnak 
rzecz, żo „Piast" tego nie potirafi, bo nigdy tego nie 
poitrafił —  teraz tem bardziej,'gdy na jego czele stoi 
znany „bibhsta i teolog", Jan hr. Marasse-Ub.zeż 
Sęk-Brodacki, który już wyszafował argumenty rz&» 
czcwp, ą szafuję napaściami i ipodłemi insynuacjami,
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miotając się z pianą na ustach na prawo i lewo, 
jakby istotnie był „Błażkiem opętanym". Wiadoma 
to rzecz, że p. Brodacki ma wielki pociąg z jednej 
strony do panów i szlachty, a z arugiej do księży, 
co nu  swe źródło w  jego progemiturze w  Dobrze- 
chawie.

W  artykule, o którym mowa, podpisanym no­
wym pseudonimem „naczelnego redaktora", Sękiem 
(dziurawym), niema am jednego^ zdania do rzeczy, 
ale same plwociny i bryzganie kalem na niewygod­
nego i znienawidzonego przeciwnika. Siiflą, jadem 
1 żółcią pokrywa brak argumentów i to brak bez­
nadziejny, przez co podpisuje na siebie wyrok. To 
dowodzi słabości i faktycznej próżni ideowej nietylkc 
w  partji Piasta, ale także i w głowie jego redaktora. 
Ks. Dr Czr.j nie użył ani jednego niewłaściwego sło­
wa pod adresom przeciwnika, Piast natomiast ogryza 
paznoKcie z wściekłości i pluje... fe! jakie to brzyd­
kie! Dajcie dowody rzeczowe na wywody przeciw­
nika, krytykę objektywna —  nie inwektywy „z kłam 
jiwego gardła podło i głupie" (słowa Piasta). Złość 
i  tego rodzaju miotanie "ię, są pataiogicznymi obja­
wami Pawia Ubrzeża i Sęka z Piasta. Dowodzą one, 
że przeciwnik silny i groźny. Na kpiny, ni przyszył, 
ni przy latał, popisuje się piastowcowy gry z mola 
Pismem św. Jak ewangeliczny wieprz grzebie ryjem 
w  perłach, nie mając o nich pojęcia, myśląc że to 
rzepa. Doktorzy i biegli w  Piśmie św. zastanawiają 
się nad tem, czy biblista z Piasta nie minął się z po­
w oła łem , bo choć głupio cytuje, ale ma zacięcie do 
Pisma św —  a może ta skłonność pochodzi od dziada 
z Dobrzechowa?

P. Brodacki, „autor szeregu niewydanych nowel, 
prac literackich i t. p.“  (tak naprawdę „nitwyda- 
nych“ . Por. Sejm i Senat 1922— 1927, str. 289), obni- 
żv ł i tak już niski poziom Piasta, odkąd objął re­
dakcję —  i  można powiedzieć, że się już skończył, 
wypita; się i goni resztkami. Biedny Donkiszot, wal­
czący na wsze strony! Rozumiemy walkę, ale godną 
ludzi na pewnej platformie, w formach demokratycz­
nych, ale kulturalnych. To jednak, co ziobif Piast, 
jest ohydne, „podłe i głupie".

Nie tu miejsce wykazywać, skąd ta złość Piasta. 
Zly, bo musi zwalczać zamach Pilsudskiegoajjrząd, 
wyrażać wotum zaufania Witosowi, a klub głosuje 
za rządem, 'liże stopy Piłsudskiemu, drży na samą 
myśl o bacie. Oto dwutorowość, świadcząca o braku

cnarakterów, o słabości i tchórzostwie! O tem warto 
napisać osobno. Piastowy pismak wie o tam i dlatego 
odchodzffod zmysłów —  widzi (choć nie chce przy­
znać —  oczywiście) rozkład partji, którą niedawno 
jeden poważny człowiek,.przez lat 20 tkwiący w niej, 
nazwał „partją złodziei", widzi ucieczkę co lepszych 
jednostek i żółć go zalewa —  to też na wszystko 
patrzy przez pryzmat żółci. Sęk na zbutwiałej gałęzi 
nie widzi dla siebie przyszłości.

Piastowy „teolog", robiący już bokami, powinien 
przedewszystkiem to wiedzieć; że w Piśmie św. „sto i": 
„Bodajbyś był zimnym, albo gorącym —  ale iżeś 
letnim, przeto pocznę cię wyrzucać z ust m o ich ".. 
Za to, że Piast był ‘letnim, miał „dw ie dusze" (stary 
Kuba półtorej, a Kuba z nad Uszwicy tylko pół), 
dziś ginie beznadziejnie. Złość nic nie pomoże. Może 
pomóc zmiana postępuwania, wyrzucenie złodziei 
i karjerowiczów, przepędzenie hjen, maeherów i pał­
karzy —  i zabranie się do uczciwej, nie demagogi­
cznej, jątrzącej pracy.

Wszak wiedzą ui/ędnicy, wie nauczycielstwo, wie 
policja państwowa, wieuzą kolejarze, jaką miłością 
pała, ku nim sprawiedliwy' sędzia Brodacki! Wiedzą 
chiopi, jakie fanaberje opowiada p. poseł na wiecach!
I  dlatego int chcą słuchać, a gamą się do S. K. Ł., 
gdzie się nie szkaluje, nie okłamuje, nie jedzie dwoma 
torami, nie dzieli ludzi na kasty, nie opowiada dub 
smaionych, nie klęka przed Witosami i Kierni- 
kami, ale gdzie się wskazuje drogę wiodącą do ure­
gulowania stosunków w państwie, by wszystkim było 
lepiej.

Na razie dość tego dla przygwożdżenia „bez­
czelnej" (wyiażenie Piasta) osobistej napaści na na­
szego kochanego posła, ideowca, niezmordowanego 
pracownika na niwie społecznej, gorącego pat.joty 
i nieustraszonego bojownika idei katolicko-ludowej. 
Cały arsenał argumentów (nie osobistych napaści) 
mamy w  pogotowiu i użyjemy w miarę potrzeby.

Księże Pośle! Idź aaprzód, jak dotąd z pod.de- 
9ionem czołem, pracuj, mów prawdę, jadowita ślina 
i błoto Clę nie dosięgnie — Za Tobą idą masy uczci­
wego, pracującego ludu z duchowieństwem i inteli­
gencją ludową; oiganizujmy się w wielkie, uczciwe 
stronnictwo, Dy wreszcie urwać łen hydrze korupcji, 
politycznego rozooju, ogłupiającej demagogji i wsze­
lakim innym łajdactwom, niszczącym organizm na­
rodowy. Inteligent lmlcwy

>t>iiHiłiłiiiitiiiiiiintiłii>|iiiiiiiłiHiiiiiiiiiiiiiiiiinitniiiiiiii[iiiiiittii:iiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiHiitiiiitiiiiniiiiiiiitiiiiiiiiitiiiiiiiiitiitiitui)iitn)iMtttniiiiniiiniinimtiniinmiiiiiinłin>ntiniiiiiiiiiiniiniiimmim'nniiiiiiimiiiiiiiiiiii)Kiiii'iiimnn

Interpelacja
posła Dr. An ton iego M atakiew icza z Klubu K a- 
to iicko-L  udowego i tow arzyszy  do Panów  Mini­
strów  "Wyznań R elig ijn ych  i Oświecenia Publicz­
nego tudzież Spraw W ew nętrznych  w  sprawie 
przyspieszenia rew indykacji kościoła parafjalne- 
go  rzym sko-kato lick iego w  m iasteczku Pohost 

, Ząborgdzk i, pow iatu P ińsk iego, W o jew ództw a  t  
Po lesk iego.

W ed le  dołączonej pod 1) licznym i podpisami 
zaopatrzonej wniesionej do Sejm owego Klubu 
K a to licko-Lu dow ego  p etyc ji m ieszkańców parafji 
rzym sko-katolick iej Pohóst Zahorodzki, skonfis­
kow ał by ły  rząd rosyjski po powstaniu stycznio- 
wem  w roku 1864 Ką-s'ć'iót parafja lny rzym sko­
kato lick i w m iejscowości Pohost Zahorodzki, k tó ­
ry to kościół w roku 1899 został przerobiony na
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cerkiew  prawosławną, wskutek czego parafianie 
tam tejsi rzym sko-kato liccy by li zmuszeni jeździć 
na nabożeństwa i po posługi relig ijne do Pińska, 
od leg łego o 50 kilom etrów , ściągając na siebie 
prześladowania rządu rosyjsk iego.

Z chw ilą objęcia przez W ładze  Polsk ie tam tej­
szej ziemi, odnowioną została w  Pohoście Zaho- 
rodzkhn parafja rzym sko-katolicka, która z braku 
kościoła  m ieści się w  maleńkim  pokoiku, zam ie­
nionym  na kaplicę, jednak zupełnie n iew ystar­
czającym .

Ponieważ parafjanie rzym sko-katolick iej pa- 
ra fji Pohost Zahorodzki na wniesioną przez nich 
przed k ilku  la ty  do M inisterstwa W yznań  R e li­
gijnych  i Oświecenia Publicznego prośbę o rew in­
dykac je  pom ienionego w  r. 1864 skonfiskowane­
go  rzym sko-katolick iego kościoła dotąd żadnej 
odpow iedzi nie otrzym ali, ani też parafja rzym ­
sko-katolicka w  Pohoście Zalioradzkim  kościoła  
tego me otrzym ała z powrotem  w  posiadanie, 
przeto podpisani zapytują:

C zy  Panom Ministrom znaną jest pow yższa 
sprawna i czy  są skłonni raz wreszcie zdławić ją  
na korzyść skrzywdzonej parafji rzym sko-katoli­
ck iej Pohost Zahorodzki, a- w  szczególności skon­
fiskow any kościół od parafji prawosławnej ode­
brać i oddać go  w  posiadanie tam tejszej parafji 
rzym sko-katolick iej. Interpelanci.

W arszawa, dnia 20 września 1926','

DOLAR 8.93 zł.
N O W Y NUNG-UJSZ. Jak donosi „Przegląd W ie­

czorny" z Rzymu na stanowisko nuncjusza apostol­
skiego w Warszawie, ma być zamianowany Mons. 
Marmagg‘y, biskup tytularny Adrian opola, b. nun­
cjusz papieski w Pradze, który z powodu uroczysto­
ści na czośe Hussa opuścił Pragę i -od dwu lat mie­
szka stale w Riymie.

LIST O TW ARTY GRABSKIEGO. B. premier 
i min. skarbu A l. Grabski rozesłał do całoj prasy list 
otwarty do marszałka Sejmu, w sprawie monopolu 
zapałczanego. P. Grabski usiłuje w nim odeprzeć 
zarzuty stawiane mu co do samej treści wydzierża­
wienia monopolu, oraz atakuje paru członków sejmo­
wej komisji, która ma badać te zarzuty, a  mianowi- 

1 cie posłów: Byrkę (Piast), b. ministra Michalskiego 
(Ch. N.), Wyrzykowskiego (Wyzwolenie) i Rozmarina 
(Koło żydowskie). Zarzuca im działanie pod wpły­
wem osobistej zemsty za usunięcie z posad, osobiste 
zainteresowanie w prawach zapałczanych i t. p. Zaa­
takowani posłowie oświadczyli już publicznie, iż za­
rzuty p. Grabskego są oszczerstwem i że zażądają 
zadosyćuczynienia. Marszalek Rataj wyraził się wo­
bec przedstawicieli prasy, że ponieważ w liści ■ p. 
Grabskiego maj i u ją się c‘eżkie zarzuty pod adre­
sem Sejmu, przeto całą tę sprawę postawi na porząd­

ku dżieiinym pierwszego posiedzenia sejmowego, 
List Grabskiego wywołał w  całym kraju duże i — 
ze względu na nie praktykowany dotąd sposób wal­
ki —  niemile wrażenie.

POR. ORLIŃSKI W R A C A  DO PO LSKI Por. Or­
liński, który wylądował we czwartek w pobliżu sla-, 
cji Byrki, w odległości' 300 km. od Czyly, Idei obe­
cnie w dalszym ciągu przez Syberję do Krasnojar­
ska. Dzielnego pilota spodziewają się w poniedziałek 
w  Wacszawei. W  uznaniu jćgo zasffiw na polu propa­
gandy lotnictwa, ma być mianowany kapitanem.

NASZE DrajC-I ZAGRANICZNE. Według danych’ 
ministerstwa skarbu ogólna’ suma długów zagranicz­
nych Polski w dniu 1 lipca br. wynosiła 3,369 775 553 
zł. Głównymi' wierzycielem Polski są Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej. Dług wośec nich wynosi 
67 proc. ogólnej sumy polskich długów zagranicz­
nych. Następnie idą poaustrjackie i powęgierskip' dłu­
gi w wysokości 10.17 proc., lctore Polska musiała 
przyjąć na siebie, jako państwo sukcesyjne. Nastę­
pnie idzie Francja, której winniśmy 8 proc., Anglja 
7 proc., Wiochy 5 proc. ogólnego zadłużenia. Reszta 
długów przypada na Norwegję, Holandję, Szwajcirję 
i Szwecję..

REPRESJE WOBEC ROLNIKÓÓW. Po wstępnym 
okrfesie kokietowania przez rząd p. Bartla rolników 
przyszedł czas na represje.

Minister skarbu wydał okólnik, w którym, powo­
łując się na konieczność zaopatrzenia miast w pro­
dukty rolne i zwiększenie dochodów skarbu, zarzą­
dza rozpoczęcie jak najenergiczniejszej akcji egze­
kucyjnej wględem rolników. Akcja ta winna być 
skierowana w pierwszym rzędzie przeciwko jdatni- 
kom ekonomicznie silniejszym, a przedewszystktom 

■przeciwko posiadającymi dostateczne zapasy ziemio­
płodów'. Terminy licytacyjne sprzedaży zajętych cb- 
jektów nie mają być jednak wyznaczane przel 1. 
października.

W  dalszym ciągu okólnik przyznaje ulgi płatni­
kom dotkniętym klęskami żywiołowymi Dodatek eii 
jest: bez znaczenia, gdyż w roku bieżącym klęski ta­
k ie 'by ły  zupełnie wyjątkowe.

JESZCZE O KREDYTY NA ZASIEW \ JESIEN­
NE D LA  ROLNIKÓW . Wojewoda krakowski Darcw- 
ski ptzebywając obecnie na urlopie w Krynicy ko­
rzystając z przyjazdu ministra rolnictwa dra Raczyń­
skiego do Kynicy w dniu 14 bm. na poświęcenie no­
wych łazienek, weż-wał do Krynicy naczelnika W y ­
działu roln. i wet, dra Szymusika, celem szczegóło­
wego przedstawienia ministrowi ciężkiego położenia 
rolników’ dotkniętych klęskam, którzy koniecznie po- 

gafrzebują wydatniejszej pomocy ze" strony rządu 11 a 
dokonaina- zasiewów jesiennych. Minister pn przyję­
ciu do wiadomości uchwał wojewódzkiego Komitetu 
pcm oójjrolnej i wysłuchawszy spra wozda m , oparte­
go na świeżo zebranych dokładnych datach przyrzekł 
ze swej. strony jioprzc-ć natychmiast u rządu postu­
laty rolnicze w  sprawach powiększenia tegorocznych' 
kredytów na zasiewy jesienne.

W  sprawie prolongaty pożyczek zasiewowych’ 
przyrzekł minister zaiąć stanowisko przychylne.
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Rząd upomina dalej rolników, aby cen produktów 
rolnych nie podwyższali, w  przeciwnym razie grcząc 
represjami. Stosuje je  już {jak powyżej).

POW IĘKSZENIE K R E D YTÓ W  D LA  RZEMIEŚL- 
NIKÓW . Na skutek zabiegów organizaeyj rzemieśl­
niczych, wskazujących, że 2-miljonowa kwota, przy­
znana przez P. K. O. nie wystarcza na minimalne 
nawet potrzeby rzemiosła, dyrekcja P. K . O. zgo­
dziła się na dalsze powięksenie tej samy do 5 miljo- 
c jw  złotych ustanawiając jednocześnie następujący 
podział:

Dla 9-ciu województw centralnych i wschodnich 
(Kongresówka i Kresy Wsch.) zł. 2,000.000, dla- 3 za­
chodnich województw (Śląsk i b. zabór pruski) 
i Gdańska 1000.000 zł., dla 4 południowych woje­
wództw (Małopolska) 1,200.000 zł.; dla żydowskich 
organizaeyj rzemieślniczych 800.000 zł. —  Przy usta­
nawianiu tego podziału liczono się nietylko ze wzglą­
dami gospodarczemu, ale i pohtyememi. Górny Śląsk 
ma zastrzeżone 10 proc. całej sumy kredytów, czyli 
50C tysięcy złotych. Nasiennie najwięasze sumy o- 
m ym ają: miasto Warszawa i województwa* krakow­
skie, lwowskie i poznańskie.

Dyrekcja P. K . O. w  najDliższych dniach ma ro­
zesłać .spółdzielniom rzemieślniczym promesy z do­
kładnymi szczegółami indywidualnych warunków 
otwarcia kredytu dta nich. Obecnie toczą, się jeszcze 
układy z przedstawicielami organizaeyj rzemieślni­
czych o ogólne warunki, któreby zapewniły istotną 
taniość i  dostępność t.ego kcędyUr dla poszczególnych 
rzemieślników.

W STYD! Gazety donoszą o następującym fak- 
cio, który' się zdarzył pod Kielcami w  czasie zjazdu 
strzeleckiego. Przez Radoszyce pod Kielcami prze­
jeżdżał autem marsz. Piłsudski w  drodze na uroczy­
stość strzelecką. Wyszła wówczas „delegacja rado 
szyckiłego kahału. niosąc księgę Tory oraz na- srebr­
nej tacy sól i chieb, wznosząc .okrzyki: „zo li lefccn 
mar^chall Piłsudski" (niech ży je  marszałek Piłsud­
ski). Marszałek Piłsudski przejeżdżając mimo, nie 
zauważył delegacji. Wówczas prezes kahału pocn. śsł 
wysoko księgę Tory Zwróciło to uwagę marszałka. 
Polecił wstrzymać auto, podszedł do delegacji i uca­
łował .ks;ęgę Tary, polecaiąc uczynić to samo swe­
mu otoczeniu, które też polecenie to wykonało".

Fakt ten miała podać do publicznej wiadomości 
iargonówka żydowska w Kielcach. (Z „Głosu Na­
rodu"),

M K  PO W STAŁA  „K A C Z K A  ‘ G ZARĘCZY­
NACH SKRZYNSKIEG L Z CÓRKĄ FORDA. „Ku-
rjer Polski" podał niedawno wiadomość o zaręczy­
nach b. premjara Skrzyńskiego z córką Forda, ame­
rykańskiego fabrykanta samochodów i miljardora. 
Posag miał wynosić 300 miljonów dolarów. Wiado­
mość ta okazała się „kaczką" dziennikarską. Obecnie 
„Lodz.or Yolkszeitamg" podaje, jak powstała ta kacz­
ka. Skrzyński w  towarzystwie pewnego młodego 
dziennikarza jechał autem marki Forda. Auto usta­
wicznie psuło się w  drodze, lecz za każdym razem 

szofer doprowadzał je do porządku. Wreszcie Skoń­

czyła się cierpliwość Skrzyńskiego i wściekły wysko­
czył z auta, wołając: „Bogu dzięki, że nie ożeniłem 
się jeszcze z córką Forda!" Dziennikarz wziął to za 
dobrą monetę, dorobił do tego epizodu bajeczkę, 
która ubiegła całą Polskę, budząc sensację.

NO W A A F E R A  SZPIEGOW SKA. W ładze poli­
cyjne w W ilnie w ykryły niezwykłą aferę szpiegow­
ską, Policja polityczna otrzymała wiadomość, iż przez 
Stołpce wyjechać ma kur jer bolszewicki, w iozący 
ważne materjały szpiegowskie. W ywiadowcy policji 
otoczyli pociąg, obserwując pasażerów. Do jadącego 
knrjera. bolszewickiego zbliżył się urzędnik oddziału, 
mobilizacyjnego dyrekcji kolei w Wilne, 'Syczewski 
i wręczył mu dużą kopertę. Pasażer został areszto­
wany. W  kopercie znaleziono ważny maferjał mobi­
lizacyjny kolei państwowych i  pokwitowanie Sy­
czewskiego z odbioru 20 dolarów. Syczewski został, 
aresztowany.

ŻĄD ANIE  R O ZW IĄZAN IA  R A D Y  GMINNEJ 
W  ZAKOPANEM . Szereg ugrupowań społecznych’ 
i stowarzyszeń (między innemi Towarzystwo Krajo­
znawcze i Tatrzańskie) wysłało niedawno obszerny 
memorjał do Ministerstwa spraw wewnętrznych i w o­
jewództwa krakowskiego, domagający się natych­
miastowego rozwiązania obecnej Rady gminnej 
w  Zakopanem, której kadencja upłynęła i  rozpisa- 
nia nowych wyborów. Żądanie to memoijał moty­
wuje wykazaniem szkód, jakie Zakopanemu przy­
nosi ja to  uzdrowisku dalsze istnienie obecnej Rady, 
gminnej, której memorjał stawia bardzo poważne 
zarzuty bez.planowej i rozrzutnej gospodarki, kiero­
wanej względami esóbifitemi bez uwagi na dotoró 
Zakopanego. Memorjał podkreśla specjalnie zarzut 
zwalczania przez Radę planu regulacyjnego Zako­
panego, idei Parku Narodowego w Tatrach, Towa­
rzystwa Tatrzańskiego i wysunięcie w  gosnodared 
balia walki z inteligencją.

P IERW SI B ISKUPI CHIŃSCY. Papież Pius X I 
dokonał wyświęcenia sześciu biskupów chińskich 
'Jest to pierwszy -wypadek promowania, księży chiń­
skich na aak wysokie stanowiska w lilerarchj. ko­
ścielnej.

KTO  TJIE MOŻE SIĘ ŻENIĆ BEZ ZEZW OLE­
N IA ?  Zgodnie z art. 83 Ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowi j z dnia 23 maja 1921 roku 
ł §  545 rozporządzenia wykonawczego do tejże usta­
wy, wymagane jest zezwolenie odpowiednich władz 
wojskowych do zawarcia związku małieńsH °go przez 
osoby płei męskiej, których stosunek do służby woj­
skowej nie został ostatecznie określony

Zezwoleń wspomnianych potrzebują: 1) osoby płci 
męskiej przed wejściem w wiek poourowy. t. j. do 
21 roku życia, ara,z 2) będący w  wieku poborowym 
do chwili ostatecznego oh-eślonia stosunku ich dc 
wojska, a więc: tak uznani w  wojsku stałem (Kat. A ), 
jako tż czasowo niezdolni, czyli odroczeni (Kat. B).

Natomiast zaliczeni do służby w  pospolitem ru­
szeniu z bronią (Kat, C) i bez broni (Kat, D), o ile 
nie pełnią czynnej służby wojskowej, jako icż uznani 
przy wyborze za niezdolnych do służby w  wojsku!
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(Kat. E ) zezwoleń na zawarcie związku m d zeń kie­
go nie potrzebują.

V m n i zawarcia związków małżeńskich' wbrew 
powyższym przepisom, oraz współdziałający w  tym 
akcie duchowni, lub świeccy urzędnicy Stanu Cywil­
nego, podlegają karze w  drodze orzeczenia admini- 
s tracyjno-kai u ego.

N A  TROPIE FAŁSZE R ZY BANKNO TÓ W  50- 
ŻŁOTOWYC.H. Od szeregu tygodni ukazywały się 
w  Krakowie i okolicy fałszywe banknoty 50-zloto 
we. Policja, śledząc za fałszerzami, przytrzymała 
onegdaj w  restauracji kolejowej w Krakowie pew­
nego osobnika, który przy bufecie płacił za wy pito 
trunki fałszywą 50-złotówką. Organa śledcze stwier­
dzały, że nazywa się on Jan Iohnowski i ma być 
policjantem gminnym w  Lipnicy Murowanej. Znale­
ziono przy nim trzy falsyfikaty 50wlotowe, których 
pochodzenia nie umiał wyiłumaczyć. Ichncwski-go 
.odstawiono do aresztów sądowych.

W  czasie rewizji, dokonanej w mieszkaniu krew­
nej aresztowanego, dozoiczyni domu przy ul. Staro­
wiślnej, znaleziono kilkanaście falsyfikatów, Policja 
śledzi za wspólnikami oszukańczej afery, a nici 
śledztwa prowadzą poza obręb Krakowa.

R E K R U TAC JA  ROBOTNIKÓW  DO FRANCJI. 
tW Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Tar­
nobrzegu odbędzie ńę rekrutacja znaczniejszej ilości 
robotnic rolnych, ogrodmków z żonami, szwajcarów 
do dojenia krów, górników węgla i rudy żelaznej 
oraz robotników niekwalifikowanyeh do kopalń i fa­
bryk. Rekrutacja ta odbędzie się w następujących 
terminach: Dnia 25 b m. w  Nisku, 27 b m. w Kolbu­
szowej, w  dniach 28 i 29 b. m. w Urzędzie Posred- 
ni dwa Pracy w Tarnobrzegu, dnia 11 października 
w Dębicy, 12 października w Tarnowie, 13 paździer­
nika w  Krakowie.

GROŹBA ZAW LEC ZEN IA  TAJEM NICZEJ CHO­
ROBY. W okolicach Śląska niemieckiego1, które na­
wiedzone były powodzią, pojawRy się w ostatnich 
tygodniach liczne wypadki nowej, niedostatecznie 
dotąd zbadanej choroby bagiennej (Surnpfkrankheit). 
Zakaźna ta choroba rozpoczyna się wysokiem pod­
niesieniem ciepłoty, łgólnun osłabieniem, nrzy sil­
nych bólach krzyża i kończyn, szczególnie dolnych, 
śledziona powiększona. Choro! a  trwa tydzień, p >ja- 
wiać się jednak mogą nowe nawroty gorączki. Naj- 
prawd jpodobuiej chorobę przenoszą owady. —  Ze 
względu na możliwość pojawienia się tej choroby 
iwśród ludność powiatów nawiedzonych powodzią, 
a także dostania się iej do miasta, miejsM Urząd 
Zdrowia w Krakowie uprasza lekarzy o bezzwłoczne 
doniesienie w razie stwierdzenia tej choroby.

B ILANS POLSKIEJ L IN J1 LOTNICZEJ. W  dniu 
81 sierpnia b. r  Polskie LInje Lotnicze przebyły 
2 miliony kilometrów, czyli przestrzeń, równającą 
się pięciu podnóżom na księżyc, lub 45 razy naokoło 
kuli ziemskiej. Przestrzeń ta przebyta została bez 
jeduego choćby śmiertelnego wypadku z rgulamo- 
ścią przeciętną 99— 100 procent. Drugi miljon kilo­
metrów przebyta został w czasie od 15 lipca 1925

roku, a więc mniej więej w okresie jednego roku. 
Rekord ten został osiągnięty przez polski persooal 
techniczny i administracyjny, jest. pierwszym i jedy­
nym na całym świecie gdyż żadne ze światowych 
towarzystw komunikacji powietrznej nie może się 
poszczycić podobną statystyką bezpieczeństwa i re­
gularności. Polska. Linja Lotnicza osiągnęła drugi 
miljon kilometrów 12-ma samolotami. Każdy zatem 
z płatowców przebył w  powietrzu 83.334 kilometrów, 
czyli licząc po 140 kilometrów na godzinę —  około 
600 godzin, innerni słowy —  każdy z nicłi odbył po 
250 podróży. —  Mimo tej olbrzymiej pracy zarówno 
płatowce, jak i cały personal Towarzystwa jest w naj-' 
lepszym stanie i  niewątpliwie niejeden jeszcze miljnn 
kilometrów przepędzie w  powietrzu, ku pożytkowi 
i  dalszemu rozwojowi naszej żeglugi powietrzmj.

Ceny z targu krakowskiego.
Pszenica. 44 zł, żyto 38 zł, jęczmień 28 zł, owies 

4.0 zł, koniczyna 60 gr, siano 50 gr, słoma 70 gr, 
masło kg 4.80 zł, mleko 30 gr, ja ja  i9— 20 gT.

m m m i i & T .
Z okazji I. Ogólno-polskicL ocen masła i seiów; 

odbędzie się w sobotę dnia 25 września 1920 ronu
0 godz. 9-tej rano w budynku Państwowej Szkrły 
Mleczarskiej ■ w  Rzeszowie
I. Ogólno-polski Zjazd Pracowników Mleczarskich

z następującym porządkiem obrad: 
l j  Zagajenie i wybór przewodniczącego Zjazdu;

2) Sprawozdanie Komisji sędziów, dotyczące wyniku 
pierwszych ogólno-polski eh ocen masła i serów;
3) .Wykład p. dyr. Licznerskiego p. t. „Najnow-:ze 
prądy w mleczarstwie11; 4) W ykład p. prof. Zemral- 
skiego p. t. „Higjema mleczarni11; 5) W ykład p. ref. 
Goreckiego p. t. „O barwieniu masła11; 6) Wnioski
1 interpelacje Uczestników Zjazdu.

Zjazd rozpocznie się Mszą św. odprawioną, o go­
dzinie 8 rano w kościele parafialnym w St&Tomibśdy 
(obok Państwowej Szkoły Mleczarskiej). >

W  czasie Zjazdu zwiedzą Uczestnicy techniczne 
urządzenia Mieozanr Szkolnej w  Rzeszowie.

Krajowy Patronat Spółdzielni Rolniczych 
we Lwowie.

»  _ _ _ _

J H t y o i i i e C z K  1». T .  w y & m w m
Tobo la  A lb in , W oron ica . sprawę skierowałem

gilzie należało; o w yniku  powiadom ię. G. T . n. K . 
S tr z y ż ó w  po załatw ieniu odpowiem . E  H . B rzo­
stek: sprawę poruszę; po załatwieniu odpowiem; do­
kument# zwracam. Jaworski Klemens, Źółtańce: po 
załatwieniu odpowiem. Maeiag Stef ar ja : obecnie za- 
późno, może w przyszłości. Ślusarz Jan, R zeszów :, 
po załatwieniu odpowiem. Grosik Jan, Stolperzyna; 
podać, gdzie się sprawa obecnie znajduje. Pyrolek 
Józef. Świątniki Górne: w sprawie żądanej należy] 
się zwrócić do polskiego 'Konsulatu Generalnegoj 
w Nowym  Jorku, a Konsulat załatw..

Ks. Dr Czuj Jan, poseł. 1
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Dopowiedzi Redakcji i Administracji.
Karo? Gorczyński, Tarnopol: W ed le  życzen ia  

' p i^ k ą ta liś m y  list naszym posłom. Szymon K a ­
pitan z Podlasia: Sposób p ijan ia  lis tów  jak ie  od 
Pana otrzym ujem y nastręcza trudności w  odczy ­
taniu. Możeb‘y  się Ran postarał o w ięce j czytelną 
korespondencję. Chętnie zamieścimy. Mierzwa 
!1Ben'urd, Kopki: Tose! Greiss;. Bronisław, Rzochów  
ad Mielec. Bawlowicz Michał, Ruda Krakowiecka, 
pienumerata zapłacona "do k oń ca . 1926. Emilju 
Chirowska, Kielce, pyemimorata' do 30/X. zapła­
cona o przyobiecaną korespondencję prosim y 

łbardzo. Nr.,, 16*10. Brześć n. Bugiem, prenumerata 
(Zapłacona,‘do 30/VI .1926,; zd a je -s ię  'ż e  i-n a d a ł 
nie będzie zmieniona , , ", :

t l  C Z Y T A J  11
Jeże ii m a i  zam iar sprzedać —  kupić lub w y ­
dzierżaw ić-'jak i'm ają  tek - gospodarstwo —  par­
celę —  kam ienicę —  handel-—  przedsięb iorstw #*, 
ifebryke lub coś podobnego to nie tiać  nadziei 
'(tylko zgłoś to pisemnie lub osobiście pod adrekąm: 
:F. E. ZEZiN  A, Bielsko, ul. Sienkiewicza L, 9 ' 
lub W . Hajduki, ul, Krakowska 136. Śi. (Jieszyń- 

-  ski —  G/z.

!  zobaczysz, że życzenia zaraz spełnisz. —  P rze ­
prowadzam  transakcje w  W ojewyiSląskiem  —  K ra - 

kowskiem  i Poznafi^kiem.
*— N a  odpowiedź za łączyć znaczek pocztow y. —-

Baczność Gospodarze i Rolnicy!
1.0iLłi z to ty c h

w y p łac im y  teniu, kto ud ow od n i, że w e  L w o ­
w ie  oprócz naszej jedynej tkalni m echanicznej 
isjtóieje j.szcze  jedn a  tkalnia, k toraby  sam a  
,w y ró b  p łótna uskuteczniała. —  W o b ec  tego  
przestrzegam y P. T. G ospodarzy  p rzed  z łu -  
-nem i ub .etn :cam i różnych  firm , które siebie  

nazyw ajs „tka ln iam i11. —  Na.eży zatem  
oyć óstr< żnym  i n ie w ch odz ić  w  stosun  
ki z podobnem i iirm a m ’, n ie m ającem i 
riic w spó lnego  z w y ro b e m  płótna
jW e w łasn ym  interesie należy  sw ó j len , kono­

pie, kłaki i t. p. w ys łać  tylko do

M m  Prawaiiwej t a i  Włościańskiej t,WłńkBopoI“

w e  Lw ow ie , ulica Wy Iwanowskiego L. 2. Stacja  
1 o le jow a  L w ó w -P o d zam eze , która zam ienia  
[takow e na go tow e  tow ary  w łasnego  w y ro b u  

na najkorzystniejszych w arunkach  

A gen tó w  przy jm u jem y. —  Bezpłatn ie w y sy ­
łam y  na żądan ie cenniki i p róbk i.

! !  W f o i c i a r a i ® ! !
ZŁiiżs iię czas zamiany surowców, jak len, konopie, 
paK.uły i ;. p. na wszelkiego rodzaju płótna i manufaktury.

h o s p o d a r z e ! Musicie zachować wielką ostroż­
ność i nie dajcie się spowodować wszelkim wygórowa­
nym obietr:com i zalicankom oszukańczych firm, które 
pod różnemi nazwami z dnia na dzień powstają.

P a m ię ta ją c  i p r z e k o n a jc ie  s 'e .  że jedyni© 
sumienną i solidną jest firma

f9W&0KCN€ i "  we Lwowie,
2 < 3 m ® r s ^ n o i i s h a  3 1 .

przy m oście ko9e]o«ry.n.
—■ Żąaajue nafyclimirst próbek wy szlemy] je darmo. — 
— Przyjmujemy agentów na dogodnych warunkach. —

E G ^ A C Y  C Y P R E S
K R A k dW , Ul. Szewska L. 13/L.K
wysyła : mandoliny włoskie 25—50 zł* 
Skrzypce, koncertowe ze smyczkiem 
28 zł. Harmonje wiedeńskie od Ib zł. 
N iklowy „Gre Hoskopf" parent z łań­
cuszkiem 14 zł, niklowy plaski zagai ek 

słynnej marki „Enigma* 22 zł, budzik 15 zł. — Cennik 
ilustrowany zegarów i instrumentów muzycznych darmo

/‘•J " Łn

i L E D N I C Ę
; b r a k  k r w i  usuwa

P O L S E R A V A L L O M r a  K rzy s z tp fo rs K id g o

Wino chlnowo-żelaziste ua maladze hiszpańskiej re­
guluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apatyt, 
przyczynia krwi. —  Położnicom  zadziwiająco szybko p rzy­
wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach płuc­
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie­
niu ogólnem, oberwaniu, hrakn ochoty do życia, nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
umys‘owem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost z f abr yk i we  rłasnym uteresie 
by ustizec się przed licnemi podróbkami, które są 
bezwartościowe, żądać wyraźnie P0 L$ ER A VA LL0  Mra 
Krzysztoforsklege, naśladownictwo energicznie odrzucićl

FlaBzka mniejsza z przesyłką zł 2 50 — b tl. zł II.
,  podwójna „ „ 4-40 — 5 „ „21.

Wyłączny skład ł wyrób na Polskę.

f a i i r o K a  d m l c z n a

H T Krzgszioiorsifi, ła m ó w -

UłHopkim' drukami „Głosu Narodu" w Krakowie, ul, iw . Krzyża 11 —  pod zarządem Homara F s r k  a. 

-Wydkaoi Imieniem dpćlkj wylawnlozej ora* odgoflgdzlalaj redaktor ki Józef Si.lądsr,


